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Żeby takim obłędoin»p.'zeszkodzić, powinniśmy 
Uczynić wszystko, co jest w naszej mocy. Takie 
obłudy są zgubne w piw wszy m rzędzie dla Rusi, 
k potem dla Polski, bo tak iu? dziej" i Bóg spra­
wi/y, że co jednemu z tych nasvdów szkodzi, 
pewnie drugiemu na di-bre nie wyjdzie. A dla­
tego, że tem clice gubić Polskę, dlatego rząd ro- 
eyjski robi z bezwzględną kon0ekwanęyą wszyst- 
'♦u, wby -nniemoJltlwlć- j^ y fta  pd.-:
Sfiego, aby uniemożliwić wyrobienie ..nyen o 
Lim pojęć u samychże Bamnów. Używa on prze­
ciw Rusi środków jeszcze gważtowaiejszych, jak 
te, któremi gnębi Polskę Pytam się przeto, czy 
ject po polaku, czy jest rozumuje, chociażby tyl­
ko ipsrem  polowiczuym, chociażby tylko sta­
wianiem trudności, ułatwiać zadanie Moskalowi, 
który .ię  podjął zniweczenia wyraźnej narodowej 
świadomości Ra. i, nie w mm j i celu, jak dla 
oderwania wieczystego Rusi ou Litwy i Polski? 
^ ie  1 Po polsku jest dbać o to, aby narodowość 
'Usk t znalazła w szkołach środki do rozwoju za­
pewniającego jej samoistny a zgoła od muskiew- 
skiej różny byt. a mogący zarazem przypomnieć 
owe chwile, w których Polska bywała jednym 
Wprawdzie narodem, ale dwoma mówiła języ­
kami.

Z tych powodów panowie sądzę, że należy nam 
dać 'ęzykowi ruskiemu sposobność 4 o rozwo­
ju w szkołach średnich; z tych powodów jestem 
ta tum, aby szkoły czteroklasowe ludowe z języ 
kiem wykładowym ruskim, mogły przygotowywać 
młodzież do wstąpienia do gimnazyum ruski'go. 
Ale to wszystko pod waruekiem. Wit lkiem złem 
Wydawało mi się przed rokiem i wydoje mi się 
> teraz to, aby w jednem mieście miała wyrastać 
•Lłudzież dwojaka, którei jedna część nie znałaby 
łacińskich a druga ruskich liter; i nigdybym nie 
mógł głosować za zmianą ustawy, idącą tak dale­
ko. iżby narażała nasz kraj na takie mebezpie 
cieństwo. Niemniej niebezpieczna, aby się po 
*akołdch średnich wychowywały dwa przeciwne 
Obozy młodzieży, b?a wzajemnej znajomości oby­
dwu swoich ję/yków, i aby potem stanęły na­
przeciw siebie jako w jednym kr„ju dwa obce 
Harody. A jeżeli szano i  ;y mój poprzednik ka. 
Raczała dość satyrycznie polemizował z tem mo- 
J tn zapatrywaniem, to pozwoli mi, że w dalszym 
®iągu wywodów do tego powrócę, co on mówił. 
^  tej chwili to pierwej wypowiem, że sądzę, iż 
Laleiy się koniecznie, abyśmy w tej już sesyi 
®ejmowej coś dodatniego postanowili w bieżącej 
8prawie, i ie  się obawiam odwłoki i odroczenia, 
m> to bywa dowodem n.eradności, bywa dowo­
dem tego, że nie wiemy sam i, co robić? bywa 
dowodem nieśmiałości i braku odwagi nie świad- 
°żącego ni^dy o sile. Pragnę gorąco, aby to, co 
®>*ę na razie da o^iąauąe zostało już w tym roku 
dokonanem, i tuszę, że tak się stanie

Tymczasem zaszła okoliczność dość w życiu 
I wrlamentarnem niezwyczajna, która mnie prze­
konała, że dziś nasze ob. dy skutku odnieść je­
szcze nie mogą. Kiedy komisya kończyła swoje 
obrady nikt się nie zgłosił z wnioskiem mniej­
szości. Wysze ił z łona komibyi tylko jeden wnio­
sek Większości, zawierający w sobie same tylko 
rezului-ye. Tymczasem członkowie komisji stawia­
ją dziś nowe wnioski do ustawy. Jeden już po­
bawiony. 0  drugim' przyszłym słyszeliśmy jak o 
żelaznym wilku przepowiadającym że się zjawi. 
Żaden z nich nie będzie podług regulaminu 
mógł przyjśi pod obrady Izby inaczej, jak tylko 
Wróciwszy wpierw do komisji. A wnioski te mo­

gą być dopuszczone do parlamentarnego trakto­
wania.

Słyszeliśmy takie, dopiero o 12 godzinie przez 
rząd wygłoszone uwagi, ao których jeszcze wró­
cę, a o których nikt poufnie nie słyszał pierwej 
jak dz ś rano. Po tych uwagach, choćby nawet 
nikt nowych wniosków nie stawiał, jest Sejm w 
tem przykrem położeniu, że musi całą sprawę 
napowrót nrzekazać komisji, jeżeli nie chce gło­
sowa ć na prędce, przy zupełnej zmianie sytua- 
eyi o rzeczy najdonioślejszej.

W ooec tego, że postawiono nowe wniojki, al- 
r  - 4 .  « nich przepowiadano, tak, że anamy treść 
wi.ioikww pie/azłjcn niechaj mi woino będzie 
uprzedzić kilkoma słowy, dyskuzyę speeyaluą, w 
której zakres bez tego pojedyóezy mówcy wkra­
czali.

Najpierw zwrócę się do sprawy budzącej nie­
zawodnie niniejsze zajęcie u ogółu i mniejsze 
roznamiętnienie u naszych nieprzejednanych prze­
ciwników, do sprawy szkolnictwa ludowego. Po- 
wiern o niem to tylko, że zarzut, jakóby komi­
s ja  stawiała wnioski, z Których uchwalenia nio­
by wyniknąć nie miało, jakoby koniisya chciała 
sprawę za pomocą rezolucji obejść, jestzpeW no- 
ócią najzupełniej niesłusznym. I  owszbm komisya 
była i jest przekonaną, że przy dobrej woli î zą- 
du, po usłyszeniu opinii wypowiedzianej uroczy- 
4cib przez Sejm w formie rezolucji i po tętn, co 
się tu już we Lwowie stało, każde miasto rozu­
mie, że odmieniono juslo i ie  Sejm iu.eni być 
obowiązkiem patryotybznym niestawianie prze­
szkód rozwojowi języka ruskiego. A wtedy każde 
miasto się zgodzi na zaprowadzenie języka ru­
skiego wykładowego w jednej ze swoich szkół 

I ludowych.
A to mnie dziwi i to runie beli i tego nie 

pojmuję, jak mógł p. Romańczuk, mówca zre­
sztą tak ze swojego umiarkowania znany, powie- 

| dzieć, że obelgą dla narodu, którego ilość nie- 
j wieazieć dla czego tylko na 2 % miliuna głów 
oblicza, że obelgą dla 17-miiionowego w istocie 

' narodu, dla jednego z największych szczepów \ 
sławiańskich, byłoby to, gdyby rezolucją zara ' 
twiono to, eo się rczolucyą załatwić da? Nie po j­
muję zaiste tego stanowiska. Widocznie me eho- 

| dzi o rzecz, tylko o famfarę, o nstewódawczą pa- 
j radę. Jeżeli kochacie panowie Ruś nie dbajcie o 
i to, w jakiej formie się stanięto, co dla Rusi po- 
jtrzebne — dbsic.e o to, aby się stało! (Brawo) 
j Przechodząc do sprawy gimnazjów, jestem w 

pierwszym rzędzie zmuszony odpowiadać szano­
wnemu ks. Kaczale, który się dziś tak bardzo 
zajmował moiem przeszłorocznem przemówieniem 
w tej samej co dziś sprawie.

Najpierw muszę powiedzieć, że mnie mowa 
ks. Kaczały wcale me zdziwiła. Znam to, znam 
od dawna! Na każdym kroku życia obywatelskie­
go, przy każdem dążeniu szlachcica, człowieka 
zamożniejszego, wrosiego w cywilizacyę europej­
ską i zachodnią, do tego, aby się zblizył do lu­
du, całem sercem ukochanego, ozy to we wsi 
czy w powiecie, czy w Sejmie, Ćźem bardziĆj teri 
krok, który chce robić, jest serdeczny i bezinte­
resowny, (-żem bardziej mógłby lud uv ierzyć i 
przekonać się, żb istotnie tu chodzi o wspólność 
interesów i wspóluość celów, u szlachty świado­
mych, a u ludu nieświadomych, tein pewniej 
anajdą się lu‘dzie, którzy me aiom cz^ /  umy­
słu, czy z obłędu zrobią wszystko, aby odeprzćć 
tego, któryby chciał co dobfego zrobić dla ludu 
ruskiego i któryby chciał służyć piaWd.iw.j Ru* 
si prawdziwie. Ci ludzie twierdzą, ze to póstępo- 
wanie, natchnione nie miłością, tyli o interesem, 
kruczkiem, wykrętem, jak się tu ń!awet ktoś już 
w Izbie wyraził. Ozem kto będzie się chciał le­

piej i użyteczniej ludowi przysłużyć, tem pewniej 
stanie ktoś, najczęściej ksiądz — jeżem, aby za­
miast miłości nienawiść rozsiewać. Znam to I 
Kiedy byłem młodszy, tem się dawałem zrażać 
Nabrawszy doświadczenia, już się teraz nie zra­
żam, i m mo tych, którzy jeżem stają, robię co 
mienię być moim obowiązkiem, pomny, że to 
stawanie jeżem wtedy tylko osiąga skutek pożą 
dany, jeżeli się znajdą między szlachtą, pracującą 
sad dobri m ludu i narodu ruskiego, ludzie dość 
naiwni, aby się wskutek tej opozycji i tej nie­
chęci, sami zniechęcili. Ws^ak o to chodzi, aby 
najpierw wystąpieniem kolezastem, ironieznem, 
z jad li w.' m rzucaniem rozmaitych podejrzeń, znie­
chęcić do działania podjętego, a potem obrócić 
się do nerodu i zawołać: „O narodzie łuski! Pa- 
trzaj jak Lachy, jak szlachta i panowie mówią 
tylko słówka słodkie, a kiedy przychodzi do czy­
nu, nigdy go me spełnią “ A jeśli kto mimo 
swej drogiej ironii przecież czegoś dokona, może 
być pewnym, że m“u będą wymawiać czyn do. 
b i j ,  jako Bóg wie w jakiej złej myśli podjęty

Ale hto Ruś kocha, ten Śię na takie spraWki 
nie ogląda. &ie mogłem, {Janowie, nie wypowie­
dzi sć tyci Lilkń zdań w tonie gorętszym mióże, 
niż ten, w któtym zwykle przemawiam, bo obd- 
wiam się, ab) kto me przypinał zbyt wielkiej wa­
gi wyrazom odpychającym, któreśmy th słyszeli.

Mówi ozanawny poprzednik mój ks. Kaczała, 
że za uaśzyćh wspólnych świetnych czasów, *a- 
Jen Rusin nie potrzebował się uefeyć po pokku 
i na odwrót; a mimo to zgoda była. Kto chce 
rzeczywiście dobra kraju, ten powinien pamię­
tać, że od tego czasu wiele wouy upłynęło, że 
od tego czasu, nie wiem czy dobrze się stało, 
czy źle, ale wiem, że warstwy wyższe nauczyły 
się mówić, myśleć, pisać po polstu, a choć po 
rusku umieją, nie używają ruuzczjzny w rodzinie 
i na piśmie. Wobec tego, że dziś obydwa języki 
obok siebie w naszym kraju istnieją i to tak, że 
wyższe warstwy używają języua polskiego, a niż­
sze rjskiego, sprowadziły rozbrat, dokonany w 
szkołach, rozbrat podobny w traju, podział je-

przeszłośui, wiedziała o wszystkiem, eo się do 
koła niej dzieje. Fan Małecki żąda, żeby po szko­
łach średnich i po polsku i po rusku uczono po­
jedynczych przedmiotów, tuk, »oy wszystkich na 
Rusi w obydwu języ*aeb zarówno kształcono. 
Ten wniosek wydaje mi się tak upragnionym, że 
podpisałbym się natychmiast całem sercbm na 
uchwale, potwierdzającej ten izmoseK, gdyby to 
tylko odemnie zależało. Ale słyszeliśmy tu z ust 
p. Bobrzyńswiego, mowey, z Któijm się zresztą 
ze wszystkiem zgadzam, twierdzenie, że nie mG- 
żemy się tym wnioskiem zajmować, ponieważ u- 
stawy pastWowe stoją na przeszkodzie urzeczy­
wistnieniu tego wnios>u, P. Bobrzyńi Ki dorzucił 
nawet uwagę, że należało ruezej tę myśl podnieść 
platonicznie w jakiejś Akademii umiejętności, a 
nie stawiać wniosKu w tej dostojnej izbie.

(bok. nast.)

Intronizacya władyki stanisła­
wowskiego.

Stanisławów, 9 stycznia. (Koresp. N . Reformy).
Już przed Haliczem witał ks. biskupa Pełesza 

procesynnalnie lud z duchowieństwem na czele, 
śpiewając „Mnckaja lita- . Działo się w Boryni- 
czach, Ghodorowie i innych miejscowościach. 
W Hilioźh nastąpiło pierwsz* uroczyste powita­
nie, jako na granicy dyećezyi. Na stacyi zebrała 
się doborowa publiczność i przedstawiciele du­
chowieństwa. Starosta Górecki powitał ks. Pełesza 

| po polsku, pocz ón mar załek powiatowy p. Bryk- 
czyń ki przemówił w następujące słowa:

„Pozwól najdostojniejszy księże biskupie, aże­
bym Cię na granicy nowej Twej dyecezy powi­
tał imieniem wszystkich jej mieszkańców. Odda- 
wna oczekujemy Cię i witamy sercem pełnem 
radości".

„Bud’ perekonanyj, preoświaszczennyj Episkcpe, 
szczo z riw noju szczerostiu. z odnaKino serdeem 

,diicgo Społeezeń twa na dwie połowy, brzem ien-' pozdrawlajem tutki Tebe, tak Polaky jak i Rusy
ny w niebezpieczeństwa nie tylko narodowej, a le ; ny, i majemo nadijn, szczu z odbekoju myłostju 
także socjalnej natury, Dlatego sądzę, że czyni- j do serdćla śwoho piohornuty nas "śchoczesz. 
łem tamtego roku dobry i Konieczny wniosek. „Czes’t i sława Preoświaszczennomu Juljanowy! 
domagając się aby wszyscy wykształceni i „Mnohaja lital" (Deputai-ya wnosi trzykrotny
mieszkańcy kia,u obadwa języki zarówno znali, okrzyk na cześć ks. biskupa).
A jeśli dziś komisya szkolna przeszłoroczną myśl j Przemawiał jeszcze po rusku ks Lewicki, p o 
moją wniosła w farmie o Viyle obćiętej • i oglę-1 boszcz ze Stryhaninc, pouzem ks. biskup pwizię- 
dnej, o ile komisya dopuszcza uwolnienia u- kowawszy każdemu z osobna, udał s v w dalszą
ozniów od nauki języka drugiego, ni wyraźne żą- 
dan.o rodziców, to powinien wiedzieć szanowny 
mój poprzedn.L', że to się stało nie z braku sta­
nowczej woli, tylko z konieczności, spowodowa­
nej istnieniem 19 artykułu ustaw zasadniczych 
państ*a, wymyślonym przez centraliBtóW na tu, 
aby zgodzie rozmaitych narodowości po krajach 
koronnych przeszkodzić. A gdyby ks. Kaczale 
chodziło o to, aby język ru sK i odzyskał swoje 
znaczenie z dawnych świetnych czasów Rzeczy­
pospolitej, żeby był ‘powszechnie w społeczeń­
stwie używanego otok polskiego, żeby nie był 
językiem ludowjnt tylko, żeby udzie zamożniejsi 
tym językiem takie władali wytwornie, żeby po­
wstało u nas jedno społeCz**aBłwc, mówiące dwo­
ma Językami, a; zdające r»pr»Wdę wszystkie owe 
tradycje dawnej1 Run, których dziś tak wielu nie 
zna; gdyby kra o to — powiadam — chodziło, 
chwytałby się óbiurąea wniosku p. Małeckiego, 
dającego rzeczywiste ijiołeczne, ■ nie formalne 
tylko uprawułśiie językowi nafcruskieinu, a czy­
niącego zatatidn w nąjsterBzej mierze zadość in­
teresom cywilizacji zachodniej, żądającym — aby 
klasa, żrualh z cywifiżacyą zachodnią i z tradycją

podróż.
W Stanisławowie już o godzinie ósmej rano 

zebrały się na peronie ślicznie przystrojonym tłu­
my publiczności, duchowieństwo, liczne depuu. 
cye, tudziez przedstawiciele władz rządowych au­
tonomicznych i wojska. Gdy ks. biskup wysiadł 
z wagonu, powitał go najpierw burmistrz p. Igna­
cy Kamiński w te słowa:

„Obywatele wszystkich wyfnań i zawodów wi­
tają cię, najdostojniejszy pasterzu, sercem biją- 
cem, (jedni jako przewodnika dla zbawienia dusz, 
wszyscy zaś jako zwiastuna pokoju i apostoła, 
utwierdzającego miłość bratnią między ludami, 
zamicjzkająeeui ud wieków tę ziemię. (Jłos twój 
rozległ się z oali sejmowej sżerokiem tchem  po 
ziemiach, w których biją serca prawych Rusi­
nów i Polaków. Wykazawsz) fałsz twierdzenia, 
jakoby unia fiuśinom przez Polaków b}łu narzu­
coną, odjąłeś podstawę do działania ślepej nie­
nawiści, która unię podkopać i braterską harmo­
nię między narodami zniweczyć chciała Tuż we­
zwanie twoje do zgody nie przebrzmi bez skutku, 
bo nastaje czar skupienia i wspóloegu działam* 
dla dobra tego kraju.

„Jak chwyla, w kotoroj wysoko preoswiaszcze- 
nyj pastyru nasz, jakc perszyj władyka slauisła- 
wiwskij obnijmajesz prawłenje diecezji, jest no­
wym zw rotom  w dijach z Twoim imenem po- 
łuczenym tak wytai nain i pobłohosłowy żytełej 
tóhó naroda i Kraju, kotoryj u stip twoich z ci- 
łym dowirjein stclet sie molaszćzyj błahodaty bo- 
żoj dla tece i dla twóho świniono urjadu. Naj 
żyje nasz pastyr, mnohaja lira!"

Po tym, przez obecnych w zniesionym  okrzyku  
od p ow ied zia ł ks Diskup Pelesz po rusku.

„Ważna 10 cbwilt, w której stawiam pierwszy 
Krok w mułach tego miasta. Powołany na go­
dność biskupa tego gredu łaską najjaśniejszego 
monarchy i św. sioliey apostolskiej, witam Was 
sercem radośnem i cieszę się, że widzę Was tu 
razem zebrinyćh, reprezentację różnych narodo­
wości i ctajów.

„Niechaj będzie pokój temu domowi — niech 
£óg sprawi, ażeoy słowa, wypowiedziane przez 
czcigodnego prezydenta c zgodzie — przyjęły się— 
niechaj miłość i zguda panują m:ędzy wami na 
na wieki. Błogosławię Was tedy w 1 mię Ojca i 
Syna i Ducha świętego Amen".

Po tem przemówieniu powitał najdostojniejsze­
go pasterza ks dzieKan L.siewicz z Kut; na prze­
mowę tę, zapewniijąoą o lojalności Lleru ruskie­
go. odpowiedział ks. biskup mniej więcej: „Dzię­
kuję Waui za Wasze życzenia i mam przekona­
nie, że pozostaniecie wjernymi świętej stolicy apo- 
a Lola Lm i przejęci duchem przodków Waszych*. 
Przyjęcie na dworcu kolejowym zakończył profe­
sor Werchratski imieniem Rusinów stanisławow­
skich, na któiego przemowę podniósł ks. biskup 
z naciskiem: „Nie dajcie się uwieść podszeptom 
złycb ludzi, którzy strarają się unię osłabić, bądź­
cie dubrymi Bnsmami, kochajcie swój język ale 
bądźcie też wiernymi synami kościuła katolic­
kiego".

Rozpoczął się następnie wjazd księdza biskupa 
do miasta. W pierwszym powozie jechał bur­
mistrz w stroju polskim o barwach ruskich, w 
następnym ks. biskup Pełesz w stroju pontyfi- 
kalnym w towarzystwie delegata nuncjatury wie­
deńskiej Straniero, dalej prywatne ekwipaże.

Wśród okrzyków „niech żvje 1“ „Mnohaja lita !“ 
wjeżdżał najpierw biskup ulicami przepełnionymi 
tłumami ludu. ITbraroy tryumfalnej przy ulicy Ps- 
pieżytskiej oczekiwało biskupa duchowieństwo 
wszystkich 3 obrz., bn ctwa z chorągwiam i de­
legacje z całej dyecezy). Tu kupiec Stachowicz 
powitał go dłuższą przemową poezem w uroczy­
stej Drocesyi udanG się ulicami Sapieiyńską i 
Karpińskiego do katedry.

W pochodzie poprzedzało najp. biskupa około 
200 księży 3 obrządków, jak tez niezliczona ilość 
delegacji i bractw cerkiewnych.

Następnie w cerkwi sobornej odbyło się nabo­
żeństwo „mołeben" przy udziale chóru semina­
rzystów lwowskich, ptzyczem asystowało blisko 
200  ks ęży i kilkunastu obywateli miejskich i 
okolicznych w strojach narodowych. Potem na­
stąpił pochód do lary łacińskiej, gdzie u wchodu 
proboszcz K '. sowski przyjął biskupa. Po modłach 
ruskich odoyłL się ta sama ceremiona w kośc.a- 
Ł  ormiańskim, gdzie u drzwi rrzyjął ks. Peie- 
sza ks. Bomaszkan.

Potem Bzedi pochód do rezydencji na Lipo­
wej, ulicami “udekorowauenii chorągwiami o bar 
;*ck ruskich, polskich, austryackicb i licznymi 

napinam i : „Niecb żyje", „Mnohaja lita", które 
izytau ębłopi rusc) po drodze głośno. Po po­
święceniu mzydencyi, nastąpiło błoguaławieńatwo 
i  balkonu i przyjęcie deputaoyi. Imieniem bractw 
cerkiewnych u harował mieszczanin Barabasz z 
Bohorodczan ornat. Po deputacyacL Księży, na-

mn

Przy Wodzem śMczei
Przez

Eli»ę Or»e8»kową.
(Ciąg dalizy.)

W tej chwili otworzyły się drzwi przedpokoju, 
do saloniku wszedł człowiek w ubraniu urzędni­
ka policyi niskiego' stopnia. Z postawą wyprostu* 
Waną, zbliżywszy się do wejścia alkowy, oznajmił:

— Obwiniontgo przywiodłem.
Aleksy podniósł z nad papieru twarz, okrytą 

Wyrazem szczerej egzaltacyi, z jaką wywuętrzal 
Się przed przyjacielem ze swych poglądów i u 
czuć. Ujrzawszy policysnta, w yprostow ał się , 
przeciągnął dłoń po czole, jak ktoś, chcący co 
prędzej wrócić od przedmiotów oderwanego my­
ślenia ku rzeczywistości, spojrzał na zegarek, 
który wskazywał gadzinę 10  przed południem i 
krótko odrzek! :

— Wprowadź!
Po chwili w tych samych drzwiach, k tó reu 1 

Wchodził policjant ukazał i się postać ludzka tak 
Szczególna, że na jej widok s dzia śledczy po­
chylił się nad swem biurem i utkwił w nią wzrok 
pełny zdziwienia zmięszanego z badawczością.

Był to człowieczek , który może posiadał nie­
gdyś formy i wygląd, przeciętnego człowieka, ale 
teraz wydawał się raczej mętnem ich przypomnie­
niem. Szczupły, bo chudy i skurczony, niski, bo 
Zgarbione plecy jego zarysowywały prawie kształt 
półobręczy. twarz miał okrągłą i malutką, z no 
hem znikającym wśród gąbkowaiych policzków, 
z malutkiemi o c z k a m i, błędnie i trwożnie bły- 
Bkąjącemi z pod brwi wypukłych i białych, rzad-

■\im włosbm zjeżonych. Białe, rzadkie włosy o- 
krywały niekształtnie rozwiniętą i prawie śpicza 

i stą tylną część jogo czaszki, od czoła zaś, 'Iowa 
jego przykro świeciła żółcą nagością, wśród któ­
rej ze smutnym kumizmem sterczały gdzienie­
gdzie kęDki siwego włosa. Wiek jego łacwo okre­
ślić było można. Nie mógł mieć lat mniej niż 
siedmdzusiąt. Trudniej byłoby z pierwszego wej- 
rzeuia odgadnąć, czy niewiastą był on lub męż­
czyzną. Tak zwane wiejskie baby często miewają 
takie same twarze i włosy i ubierają się w takie 
same do stóp sięgające, w pasie powrozem z ko­
nopi przewiązane siermięgi, jak ta , z pod której 
wysuwały się wielkie, płaskie, łachmauami owi­
nięte i płytkiemi trzewikami po podłodze klapią­
ce nogi oskarżonego.

— Szczególny przestępca 1 — z cicha do sie­
bie rzekł sędzia śledczy. I  nagle i  iywem poru­
szeniem zawołał:

— Co to ? co robisz ? Policyant, podnibś g o !
Obwiniony, przed wejściem Jo alkowy, ujrza­

wszy biurko z piętrzącemi się papierami i siedzą­
cego za niem urzędnika, padł n - klęcaki, pochj-

Hił aż ku ziemi swoją nagą, bezkształtną głowę 
i tak, jak to ludzie czynią niekiedy w kościele, 
z żarliwością pełną nabożeństwa i trwogi począł 
całowaó podłogę. Policjant żwawo przyskoczy­
wszy pizywiódł mizerne jego ciału do postawy 
stojącej, i niby dziecię wiodąc go /a  ramię, po- 
staw.ł przed biurem, naprzeciw wpatrującego się 
w niego wciąż urzędnika, potem z cicha odszedł. 
Sędzia i obwiniony pozostali iam ha sam.

— Jak się nazywasz? — 2»PJtał urzędnik.
Wyraz twarzy obwinionego byłby w tej chwili

ciekawem dla pi rchologa połączeniem zgnębienia 
i ostrożności, trwogi i żądzy wniknięcia d u głę­
bi istoty sędąiego. Małe jego oczka to podnosiły 
się na cieniem nieco okrytą twarz tego ostatnie­

go, to bojaśliwie. La podobieństwo umykających 
przed ogarami zująeów, rzucały się w różne stro­
ny. Bezbarwne i gąbkowate wargi iego drżały 
trochę, a małe, bo muskułów i tłuszczu pozba­
wione ręce, węzłowa emi i pełnemi plam i blizn 
palcami, mięły i kręciły końce przepasującego go 
sznura.

- -  Jak się nazywasi 1 — łagodząc surowe naj­
czę śc ie j  brzmienie swego głosu, powtórnie zapy­
tał Aleksy.

Głos cichy i jąkający się odpowiedział:
Skumoroszka, wasza światłości, Skomoro-

szka!
— Imię chrzestne?
— Janko, wasza światłości, Janko
— Stan ?
Tu nastąpiła długa pauza.
— Stan tw ó j?— powtórnie zapytał urzędnik. 
M ał., chuda, cem na rek8 podniosła się ku

części głowy porosłej rzudriemi siweuai kępkami.
— Jak. stan , wasża światłości? jaki ten mól 

s t a n . . . .?
— iiC t z ach ty pochodzisz t  ̂ mieszczan, czy 

z chłopów ?
— Z chłopów, wasza światłości, chłoD, chłop... 
Jeszcze łagodniejszym niż wprzódy głosem i

dzia śledczy ciągnął dalej śwe pytania.
— Majątek jaki masz?
Obwiniony wzruszył r_.n onami.
— Miał niegdyś, wasza światłości, miał i zie­

m ię i wiatę i żywioł -szelki, ale dawno już nie 
ma, p.czego me ma. ..

— Żonę i dzieci masz?
Z inka zmarła, a dzieci m iałem, wusza

winiony: — wasza światłość żąda wjedźjeć_, co 
ja  robię? zwyczajnie dziad kościelny... pacierze 
mówię i żebrzę A co ja m m robif51...

— Więc jesteś żebiakierr?
— T a k , w asza  światłości, żebrali iem.
— Od dawna?
— A ot, z dziesięć lat już będzie, jak mię 

tknął paraluss, wstać wstałem, ale drzewa juł 
piłować, ani jakftj takiej roboty robić, ani weź 
już nie można było, to i poo kościoi poszedłem, 
Pana Boga chwale i do dobrych ludzi rękę wy­
ciągam , co począć ? . . . . . .

Tu ukończyły s ę̂ wstępne pytania, sędzia przez 
chwilę milczał i namyślać śię zdąwa< pote^m po- j 
ważnym, kle jakby wahającym się g łosem , za­
czął mówić:

— Obwiniony jesteś Janku bkomoroszko, o 
okradzenie mieszKatia Antoniego Mroczyńskiego 
przy ulicy Ł ,  w czasie, gd) w tem n>szkaniu 
nikt nie był obecnym, przed dwoma tygodniami 
w niedzielę w czasie odprawiających się w ko­
ściołach nabożeństw i na rynkach -rgów, w 8 ujr 
tek których ulica X byłaj zupełnie pustą. Czy

1 przyznajesz się do winy ? , !
Teraz zgarbione ramion*. Skuinóroszk z całą e- 

nbrgią, do jakiej były jeSżcze zdolne, odniosły 
się w górę i ŚDieszme, tracąc prawie oddech, zs

światłości, miałem... dwie córki i syna, ale te­
raz jul nie m a, ze i  szy lkiem nie ma.

Gzem się trudnioZ ?
-  Ja? -  '*e ndziwieniem jakby wymówił ob­

Nie, wasza światłości dalibóg n u , jak żbaj- 
wienia duszy pragnę, jak chcę, zebj -ajSWiJtJ- 
sza Panienka ulitov.ał& się 'nać d os ją Moją, tślt 
nie kradłem.... Jak chcę św ia tłu ść  niebieską of 
glądać. tak nie kradł, nigdy nu -iie kradł. . t 
W imię Ojca, i Syna i Dńcna świętogr, Arnem 
Ojcze ń*sz Któryt jjs t  w ntcbieniech, ratuj m u  
niewinnego, prześladowanego, o<iięzkie) grtkfehj 
obwinionego, mesztzęiiliwego ctfowieka 1

Rzutami źrenic, przypoiiilnajacemi w zygz^a

uciekające zające, więcej jeszcze niż wprzódy 
.icrczony zmalały ściśniętą pięścią uderzał on 
w zapadło swe piersi, żegnał się, w niskich 
szybkich pokłonach, zg nał się aż do pasa.

Sędzia śledczy po krótkim namyśle wyciągnął 
rękę ku pobliskiemu sprzętowi i wziąwszy r nie­
go złoty pierściorfek, ukazał go oskarżonemu.

— Przedmibt ten , — rzekł, — odebrano ci 
rtedy, gdyś go próbował sprzedać na rynku. Na­
leży on właćn'e do rzeczy, skradzionych Mroczyń- 
śkieniu. Jakim sposobem dostał się on do rąk 
tWoich ?

Oczy oskarżonego biegały i migotały, a palce 
ze zdwojoną śzybkośc.ą kręciły końce sznura, 
gdy śpiesżnu , śpiaszniej jeszcze niż wprzódy, 
więcej jeszcze niż wprzódy zmięSzanym i szeplo- 
niącym głosem odpowiedział:

  Jak pięć ranek krwawiących się było na
ciałku Pana naszego Jezusa Chrystusa, tak mnie 
ten pierścionek pan jakiś darował, czy ja wibm 
fctb? jjńfciś nieznajomy .pan, taki o ięknj, w ta­
kim sobie bogatym paltocie, przechodził trotoa- 
rem, i jak go zacząłem prosić o wspomożenie, 
wziął i ten j.lerśchmek nt rę«.ę mi rzucił. . .  ot, 
jakby ziarnko groćnu rzucił, musi nyć Dogaty.... 
Żeby mnie tak jab Panu Jezusowi na krzyżu żyd 
Włócznią żblazną bok przebił, żeby mnie na iiy- 
garie (zegarze) boskim godzina zbawienia nie wy 
biła, jeżeli ja łzę.... Niecł wasza światłość zli­
tuje się nakłemńą i oswobodzi nieszczęśliwego, 
niettibnie posądzonego człowieka.... Ja stary.... 
N a starość rękę wyciągać ptayszło, ■ tn jeszcze 
taki wstyd i niewinne oskarżenie....

(C. d. n.)
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stąpiło przedstawienia zborn izraelici?k*go, woj 
skowości pod przewodnictwem podpułkownika 
Byngiera, urzędników, profesorów, Bady powia­
towej, Bady miejskiej i stowarzyszeń ruskich. 
Metropolita Sembratowicz, zostawszy we wsi Ery 
łosie, przyjedzie o 4 popołudniu a arcybiskupi Isa 
kowicz jutro.

Kraków 12 Stycznia 18? 6

Ugoda austryacko-węgierska.
Wiedeń, 9 stycznia.

Bokowania nad tą ugodą trwają ju t  dawno. Jak 
wiadomo miały jeszcze przed świętami być za­
kończone, ale rozbiły się zupsłnie. Ju i dawniej 
niejednokrotnie zwracaliście uwagę na wielkie 
różnice, jakie zachodzą rvędzy Węgrami a Au- 
stryą w wielu sprawach, bo nietylko w wysoko­
ści cła zagranicznego, ale i w sposobie oblicza­
nia zwrotu podatku konsumcyjnego przy wywo­
zie za granicę, nie mówiąc już o wielu innych. 
O tych różnicach dzienniki inspirowane albo zu­
pełnie milczały, albo przedstawiały je w świetle
0 tyle łagodnem, że nie przypuszczały żadnych 
większych trudności przy odnowieniu nowej ugo­
dy. Teraz pokazało się , że owe trudności były 
wielkie, i że ich jeszcze dotąd w zupełności nie 
zdołano usunąć, pomimo długich naraa czł nków 
obu gabinetów w Wiedniu. Na ostatniej konfe- 
rencyi pud przewodnictwem cesoiza załatwiono 
rzecz z grubsza, bo zostaje jeszcze ułożenie klu­
cza do obliczenia kwoty, jakie obie połowy mo­
narchii mają płacić na sprawy wspólne, i kilka 
spraw innych, nad ktoremi, po zasiągnieniu zda­
nia ekspertów, mają się dalej toczyć układy. 
Ułożenie klucza kwotowego należy do deputacyj 
regnikolarnych, które oba parlamenta w tym celu 
wybiorą.

Według rezultatu narad, dutąd osiągniętego, 
dotychczasowy z w i ą z e k  c ł o w o - h a n d l o w y  
m i ę d z y  A u s t r y ą  a W ę g r a m i  pozostaje na­
dal, chociaż z pewnemi zmianami. Jest to pier­
wszy i najważniejszy pud względem formalnym 
punkt ugody. Ale ponieważ mówią i piszą o nim 
a takim naciskiem, jakby to był wynik długich
1 trudnych rokowań, więc wnosić stąd wypada, że 
różnice musiały być tak wielkie i tak trudne do 
załagodzenia, iż się obawiano, czy nie przyjdzie 
może do oddzielenia się Węgier od Austryi pod 
względem cłowu-handlowym, jak się tego dość 
głośno w Węgrzech domagano.

Bewizya p o w s z e c h n e j  t a r y f y  c ł o w i  j 
będzie przeprowadzoną za pomocą noweli cłowej, 
którą w jednakowem brzmieniu n i  podstawie 
jednakowych obopólnie ułożonych projektów u- 
chwalą oba parlamenty. Zmiany projektowane 
odnoszą się prawie do 300 pozycyj. Za podstawę 
tej noweli służył przeszłoroczny projekt noweli 
z wielu zmianami, zastósowanemi co do wysoko­
ści do ceł niemieckich, a po części francuskich. 
C ło  od  z b o ż a  b ę d z i e  p o d w y ż s z o n e  d o  
w y s o k o ś c i  c ł a  n i e m i e c k i e g o .  Cł o  od  
n a f t y  n i e  z a ł a t w i o n e  d o t ą d  a n i  p o d  
w z g l ę d e m  y r y s o k o ś c i ,  a n i  p o d  w z g l ę  
d e m  k i a s y f i k a c y i .  Podatek od cukru ule 
gnie zmianie o tyle, ze na przyszłość będzie za­
prowadzony podatek od produktu, a nie od ilo­
ści buraków. Inne ustawy o podatku konsumcy; 
nym pozostają bez zmiany, zajdzie jednak pewna 
zmiana przy zwrocie tego podatku za wyrób, wy­
wożony za granicę Wiadomości, jakie dotąd do 
stały się z kół konferencyjnych o tej zmianie, są 
bardzo niedokładne i niejasne. Według tych wia 
domości miano uchwalić, że obliczenie należyto- 
ści restytucyjnych należy odtąd bezpośrodnio do 
obu ministrów skarbu. Ależ tak było i dotąd.

Miałożby to znaczyó, że na przyszłość zwrot 
podatku konsumcyjnego ma się odbywać.nie z 
dochodów celnych, płynących do skarbu wspól­
nego, lecz ze skarbu każdej z osobna połowy 
monarchii za produkt, w tejże połowie wyprodu 
kowany i z niej wywożony?

Odnowienie p r z y  l i l e j u  b a n k u  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e g o ,  umówione na podstawie prze- 
szłorocznego podania rady generalnej tegoż banku 
ze zmianami, na jakie w układach późniejszych 
obopólnie się zgodzono. Na przyszłość bank bę­
dzie obowiązany m.eć %  czyli 40%  pokryoia w 
złocie, srebrze lub wekslach zagranicznych, pła­
tnych złotem d a  swych obiegowych enaczifów 
papierkowych, których suma nie będzie z góry 
naznaczoną, bo się będzi* stósować zawsze do 
owego zapasu mc nety z wekslami zagramcznemi. 
Przepis dotychczasowy, żądająey, a b y  n a  w e­
k s l u ,  przeznaczonym do eskontn, był podpis 
p r z y n a j m n i e j  j e d n e j  f i r my  p r o t o k ó ­
ł ó w  a n  ej, zostanie wykreślony. O tę zmi me 
upomniał się nie rząd, lecz sam bank.

Do spraw niezałatwionych jeszcze należy odno 
wienie kontraktu subwencyjnego z austru-węgier- 
skiem towarzystwem żeglugi Lloyda.

Na ostatnich konferencyach ministeryalnych po­
stanowiono przystąpić do r o k o w a ń  z R u m u ­
n i ą  o zawarcie traktatu handlowego, w którym 
bardzo prawdopodobnie zboże rumuńskie będzie 
uwolnione od cła, jeżeli się uda zapewnić auatrya< 
ckim wyrobom przemysłu szczególne ulgi.

Ugody co do taryfy cłuwej, co do banku i co 
do podatku od cukrn doszły o tyle do skutku, 
że projekta do ustaw odhuśnycn będą przedłożo­
ne na najbliższej sesyi obu parlamentów tak, że 
nowy statut oanku zacząłby obowiązywać od 1 
stycznia r. 1887, a nowy system podatkowy od 
cukru od jesieni r  bieżącego, nowela ełowa zaś 
od cawili uchwalenia i ogłoszenia.

Dostawy dla armii i rzemiosła.
W  tej sprawie wiele izb handlowo-przemysło* 

w jeb, reprezentacji gminnych, korpor&cjj prze­
mysłowych, wreszcie samych poszczególnych prze­
mysłowców udawało się do m.msierstwa handlu 
z żądaniem, aby przy rozpisywaniu ofert na do­
stawy dla armii ministerstwo wojny uwzględniało 
ile możności stan rzemieślniczy. Na to żądanie 
ministerstwo wojny, według Pol. Corr. dało na­
stępującą odpowiedź: „Przy zapewnianiu i do­
starczaniu gotowego ubrania i ekwipowania ad- 
miniatracya wojskowa musi zgodnie ze swem 
zadaniem i odpowiedzialnością przedewszystkiem 
baczyć na ciągłą gotowość bojową armii. Dla 
tego można użyć tylko taniego systemu dostawy, 
który nietylko wystarcza w pokoju, lecz głównie 
i  przedewszystkiem łaje jaknajzupełniejszą rę­

kojmię, że także potrzeba zwiększona w czasie woj­
ny na wszelki wypadek i wśród wszelkich okoli­
czności może być zaspokojoną zupełnie, dosjć 
szybko i w odpowiednim gatunku. Z tego powo­
du w ogłoszoaem obwieszczeniu o zgłaszaniu o- 
fftrt na dostawę gotowego ubrania i przyborów 
ekwipowania dla wojska musiał być również po­
stawiony warunek, stanowiący kardynalną pod­
stawę obecnego systemu dostawczego, a miano­
wicie, iż do wspomnianych dostaw mogą być do­
puszczeni tylko wielcy przemysłowcy, pewni zu­
pełnie zdolni do wykonania dostawy, szczególnie 
zaś co do wyrobu w wielkiej ilości zaopatrzeni 
w urządzenia maszynowe, a przy tern tacy, któ­
rzy się zwiążą w spółkę z poręką solidarną i ja­
ko spólnicy solidarnie ze sobą związani wniosą 
swoją ofertę, bo właśnie tylko takie finansowe 
i produktywnie niezależne spółki mogą dać ad- 
ministracyi wojskowej rękojmię, niezbędnie po­
trzebną ze względu na gotowość bojową armii. 
Jakkolwiek min>stbr wojny skłonny jest zawsze 
dogodzić ile możności słusznym życzeniom i in- 
ti-rt-som wszystkich przemysłowców i rzemieślni­
ków, m>mo to z żalem nie jest w stanie w myśl 
powyższych wywodów i ze względu na gotowość 
bojową armii wezwać drobnych rzemieślników do 
dostaw gotowego ubrania i przyborów do ekwi­
powania, bo przy rozdawaniu dostaw przedewszy- 
8[kiem decydują interesa wojskowe, a wszelkie 
inne względy maszą ustąpić na plan dalszy".

O tern orzeczeniu ministra wojny uwiadomiono 
naczelne rządy owych krajów, z których ponad 
syłano odnośue podania, z tern dodatkiem, że 
kontrakt z austryacko-węgierskiem towarzystwem 
przemysłu skórnego kończy się dnia BI grudnia 
r. 1889, z dwowa towarzystwami dostawy sukna 
dnia 81 grudnia r. 1890, a z austryaeko-węg>er- 
8k ;em towarzystwem przemysłu bawełnianego i 
lnianego dnia 31 gr. r. 1891.

W obce tej ennncyacyi i kontraktów obowią 
zują-ych stosunk1 i sposoby dostawy wyrobów 
wspomnianych nie ulegną żadnej zmianie aż do 
ter mi nu kontraktowego, z czego jeduaL bynaj­
mniej nie wynika, że w tym czasie nie ulegną 
jakiej zmianie dotychczasowe zaopatrywania tak, 
że zacząwszy od r. 1889, kiedy najwcześniejszy 
kontrakt się kończy, wejdzie w wykonanie inny 
system dostawy, równie pewny ze względu na 
gotowość bojową armii, a przecież więcej uwzglę­
dniający pomniejszych przemysłowców, aloo ra­
czej mniejsze spółki, a mianowicie system pole­
gający nie na dostawach dla całej armii z jednej 
ręki, lecz na dostawach poszczególnym Korpu­
som, albo całej sile zbrojnej w poszczególnych 
krajach. Aby przeprowadzić taką zmianę, nad 
tern trzeba zawczasu zacząć pracować, a zarazem 
zawczasu badać dogodne i zupełnie pewne wa 
ranki wyrobu na wielkie rozmiary, zawczasu po­
rozumiewać się między sobą co do utworzenia 
spółek, aby być gotowym, kiedy termin nadej­
dzie — a nie być tak nieprzygotowanym i za­
skoczonym, jak roku przeszłi go.

Ks. Bismark o r. 1848.
Podaliśmy w poprzednim numerze artykuł nie 

mieckiego kanclerza, pisany w r. 1848, a zami» 
szczuny w liberalnej Muydeb. Ztg. Powtórzyła 
go Nordd. Allg. Ztg. „ku patryotycznej radości 
swych czytelników." Artykuł ten, pełen fałszu, 
wydrukuwany został niewątpliwie dla podniece­
niu opinii niemieckiej przeciw Polakon. w prze 
dednia rozprawy banicyjnej w parlamencie nie­
mieckim i sejmie pruskim. Es. Bismark pisał w 
r. 1848 „o bandach polskich, które niemieckich 
mieszkańców pruokiej prowincyi prześladują ra­
bunkiem, mordami, zabijaniem, kaleczeniem ko­
biet i dzieci." Tego rodzarn twierdzenia pozba­
wione są wszelkiej prawdy, bo im zaprzeczają 
poważne świadectwa niemieckie p. t. „Sprawo­
zdanie o wypadkach poznańskich w r. Ia48, “ 
zamieszczone w dodatku do czasopisma Preussi- 
seńco Militair-Woehenschrifł z r 18^9, tudzież 
„Pamiętniki" gen. piechoty Brandta. Świadectwa 
te przytacza De. Poen.:

W picr wszem z pomienionyeb pism znajdzie

tej świadectw generała pruskiego, przeznaczone­
go walczyć p r z e c i w  powstaniu, walczącego 
przeciw niemu zwycięzke pod Książem, obdarzo­
nego orderami, posuniętego na stopień generała 
piechoty, za odznaczenie się szczególne wśród 
tych wypadków.

Świadectwo to daje zarazem wyobrażenie, z ja ­
kiego to źródła pochodziły te wieści o rzeko­
mych rzeziach niemieckich kobiet . dzieci przez 
powstańców, dostarcza zarazem dowodu, po któ­
rej to stronie były ćzyny srogości, jeżel. już o 
nich mowa.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 11 stycenia

Mowy 
piehy

ks. biskupa Pełesza i 
s p r a w i e  r u s k i e j ,  o

oburzenia przeciw gwałtom 
ale nie z pplskiej pochodzącym

kto ciekaw i kto chce prawdę poznać, piękne i 
zaszczytne świadectwo, oddane ludzkości i ofiar­
ności, jaka na rzecz rannych obu stron w laza­
retach poiskich była.

W drągiem spotaa się niemal na każdej stron­
nicy z opowiadaniem tego pruskiego, z Polakami i 
generałem Wiilisenem zarówno pogniewanego ge­
nerała, z objawi 
okrucieństwom, 
strony.

Na chybi trafi przytaczamy z licznycH nie? 
zmiernic tegoż generała w tym samj m duchu za­
pisków, jakich w całem jego dziele o tych wy­
padkach pełno, następny np. tylko (str. 123): 

„Trzeba było oyć świadkiem wszystkich tych 
scen, które się wtenczas w W. Księstwie Po 
znańskiem wydarzały, aby módz słuszny wyrok 
wydać o głębokiej demoralizacji żydów i ich ze 
roeumiałości, gdy się poczęła zawierucha w Ber­
linie i Frankfurcie.

.Częstokroć wschodzi!' Kilka mil naprzeciw nad- 
odzącemu wojsku i burzyli je raz przeciw te­

mu drugi raz przeciw owemu,
„Zdarzało się też, że skoro żołnierze byli już 

rozkwaterowani, prowadzili tychże w poLJ że nie­
nawistnych sobie ludzi i umieli ich tak przeciw 
nim podrażnić, że niebawem rozpoczęto z niemi 
kłótnię i dano w ten sposób powód do licznych 
owych srzywd, które stanowią ciemną stronę te- 
50 skądinąd zaszczytnego dla armii peryodu. Byli 
oni heroldam. kłamstw podczas powstania, do 
wodzących nieuczciwości, wymierzonych przeciw 
p .wstaniu zaczepek.

Nauczyciele pokątnych szkół byli donosicielami 
w-zelkich wieści i złych podszeptów Przez nich, 
ctói zy znali Kręte drogi i podstępy, rozpowszech­
niały się naizłośiiwBze wymysły z szybkością te- 
egraficzną. Dość było n.e podobać sie któremu- 
>ądź z tych siikczemników, aby w te tropy niż­

szym warstwom ludności być przedstawionym w 
najozarniejuzych Darwacn.

Mogę dać najmocniejsze zapewnienie, ż e  b e z  
p r z y c z y n i e n i a  s i ę  ż y d ó w  sprawa tutaj 
>  Poznańskiem) byłaby się rozstrzygnęła, nie 
przybierając owego charakteru mściwośc. i okrją- 
sienstwa, o k t ó r e  u a s  P o l a c y  z w s z e l -  
c i e m p r a w e m  (mit votlem Bechte), choć nie 
)ez niejednokrotnej przesady oskarżają".

Otóż jedno z licznych, przeliczmy ch w sprawie

ks. Adama Si- 
ile wnosi mo­

żna z zamieszczonych w dziennikach rosyjskich 
wiadumości, silne zrobiły wrażenie w Rosyi.

M i ę d z y  p. H u r k ą  a p. A p u c h t i n e m - -  
jak pisze korespondent do Diiennika Puenań- 
skiego — z a s z e d ł  p o w a ż n y  k o n f l i k t ,  a 
powód do niego nastręczył wielce charakterysty­
czny wypadek. W i n s t y t u c i e  a g r o n o m  i- 
c z n o - l e ś n y m  w P u ł a w a c h  w ostatnich 
czasach, jak wiadomo, silnie zrusyfikowanym, gdyż 
i personal profesoi ów z rosyjskich pochodzi u 
mwersytetów i studenci ściągani iu przeważnie 
z tak zwanych guberni! wewnętrznych, a Polacy 
kształcą się za granicą, starannie Puławy omija 
jąc, o toż w tym zrusyfikowanym instytucie, are 
sztowano niedawno jednego studenta Bosyanina 
oskarżonego o szerzenie socyalizmu, aresztowano 
zaś wskutek decyzji dyrektora instytutu. Student 
ten cieszył się snać szeroką s/m patyą wśróc 
współtowarzyszy, gdyż ci na wieść o aresztowa 
niu, postanowili go odbić. Rozpoczęły się zabu­
rzenia i hece, trwające przeszło tydzień. W cią 
gu tego czasu dyrektor (KoByanin) radził sobie 
jak umiał Napisał więc list do naczelnika wojsk 
w Puławach stojących, z żądaniem zbrojnej po 
mocy przeciw studentom — otrzymał jednak od 
powjedź, że nie ma do tego prawa. Ponowił swe 
żądanie do generała również bezskutecznie, do 
gubernatora lubelskiego — także z odmową, aż 
wreszcie udał się po radę i pomoc do Hurki — 
Ten zawołał Apucbtina i podobno miał mu czy 
nić mocne wymówki za zły kierunek w zakła­
dach naukowych, poczem obadwaj, i Hurko i A 
puchtin, posłali do Petersburga wyjaśnienie 
sprawie nieporządków puławskich, naturalnie ka­
żdy z odmiennego puni ta zapatrywania. Go z te­
go wyniknie? — Oby ba, że mc więcej, ponad 
stwierdzenie przysłowia, że kruk krukowi oka nie 
wykolę...

W s e j m i e  c z e s k i m  rozprawy z okazy i bud­
żetu, w których głównie przemawiali posłowie „0- 
strzejszego tonu", wykazały wielką płytkość tego 
stronnictwa i skompromitowały je nawet w 0 - 
czach Niemców. W komisji językowej, wyznaczonej 
do rozbiorn wniosków pp. Plenera i Trojana, na 
miestnik br. Kraus wyraził się prawie o wszyst­
kich żądaniach p. Plenera zupełnie odmownie. 
Względem -wnitnku p. Trojana był cośkolwiek 
przychylniejszy, oświadczając, żt rząd starał się 
dotąd Zawsze o narodowe równouprawnienie w 
duchu rozporządzenia językowego, jednak nie mo- 
że się zgodzić na spełnienie żądań, powtórzonych 
z mrmuryału r. 1879, bo owe żądania odnoszą 
się także do języ ka wewnątrz urzędów we wszy­
stkich dykasteryach, a więc i w wojsku, przy 
poczcie i sksrbowuśai. Po takieui oświadczeniu 
rozpoczęła się długa rozprawa, którą dla spóźnio­
nej godziny odroczono ną ppnjedzjałók.

Budapester Correspondtnz donosi; „Mocarstwa 
zgodziły się na wysłanie z b i o r o w e j  n o t y  
do Aten!.. Belgradu i S fii w ceiu nakłonienia 
państw bałkańskich do demohiiizacyi. Turcya 
życzyła sobie zrazu, ażeby u k ł a d y  o p o k ó j  
toczyły się w Sofii, gdy jednak Serbia n.e chciała 
na to przystać, zaproponowano ze strony turec­
kiej Konstantynopol. Bząd serbski odpowiedział, 
że i na to nie może się zgodzić, gdyż zdaniem 
jego układy powinny się odbywać na miejscu, 
zupełnie neutralnem; Eunstantynopola zaś nie 
można uwa/ać za taki p u n k t, skoro 49 batalio? 
nów rumelijskieh walczyło przeciw Serbii."

Dymisję serbskiego ministra handlu Ra j o  
w i c z a  miały spowodować pąnujące w łonie ga­
binetu różnice w zapatrywaniach na SDrawy we­
wnętrzne. Bajowicz i Marynkowicz przemawiali 
na radzie ministrów za natychmiastowem zwoła­
niem skupczyny, a gdy ich zdanie się nie utrzy­
mało podali się do dym:syi. Król Milan przyjął 
dymisję Bajowicgą, Ifarynkoyricza zaś zatrzymał 
nadaj w gabinecie.

Z powrotem p. M i j a t o w i c z a  do Belgradu 
powinny się nareszcie rozpocząć układy z Turcyą, 
która wystąpi tutaj w roli zwierzchnika Bułgaryj. 
P. Mijatowicz bawił przez całą dobę w Wie 
dniu i odbywał tam naradę z ambasadorem ro 
syjs.aim,

■WWW1!

Wraz z orderem Gnrystusa otrzymał ks. B is  
m a r k  własnoręczny list od p a p i e ż a ,  ząwie 
rający pochwałę za zachowanie eię kanclerza pod­
czas sporu Niemiec z Hiszpanią. W dalszym e;ą 
gu listu dotyka papież spraw kościoła katolickie­
go w Niemczech.

„Twój rozum stanu, pisze Leon £111., najwię­
cej przyczynił s:ę do wytworzenia wielkości i po­
tęgi Niemiec, —  którą wszyscy uznają; dziś 
starasz się, jak słuszna, aby to państwo z dniem 
każdym coraz więcej potężniało i kwitnęło potę 
gą i długotrwałym dobrobytem. Nie tajno wsze­
lako mądrości Twojej, ile dzielności i siły do 
bezpieczeństwa publicznego porządku spoczj wa w 
o w e j  w ł a d z y ,  k t ó r ą  My  d z i e r ż y m y ,  
zwłaszcza gdy usunięte są przeszkody — i gdy 
ma wolno do działania ręce. Niecha, tedy będzie 
wolno sięgnąć myślą w przyszłość i z tego co 
się stało na przyszłość dobrą powziąć wróżbę. 
Ał.y Ci zaś dać tymczasem dowód rzeczywistego 
Naszego usposobienia, ogłaszamy Gig niniejszym 
listem kawalerem orderu „Wojska Chrystusowe­
go", której to godności odznakę wraz z tym li­
stem Ci przesyłamy. W końcu życzymy Ci szcze­
rze wszelkiej pomyślności".

Natychmiast po zamianowaniu nowego g a b i ­
n e t u  f a n c u u k i e g o  odbyła się w u in is te -

ryum spraw zagra' cznych rada ministrów. Pan 
Freycinet przedłożył swym kolegom program po­
lityczny, obejmujący następujące trzy punkta 
reorganizacją administracji i zaprowadzenie wię­
kszej karności w urzędach rzeczypospolitej; przy 
wrócenie równowsgi w budżecie; ograniczenie 
wydatków na wyprawy kolonialne przez zaprowa­
dzenie protektoratu F rancji nad wielu krajami, 
zmętemi dz b przez wrjsko francuskie. Prezes ga­
binetu sądzi, że rżąd będzie mógł przystąpić do 
piero w roku przyszłym do. załatwienia wielkich 
kwestyj politycznych, które spowodowały rozdział 
w stronnictwie republikańskiem. Grevy uwiado 
mił ministrów że w dniu dzisiejszym przedłoży 
im tekst orędzia, które ma być odczytanem w 
obu Izbach.

Umiarkowane pisma republikańskie nie mogą 
darować Freycinetowi, że powołał na ministra 
handlu deputowanego L o c L r o y  i że tekę woj­
ny powierzył generałowi B o u l a n g e r .  Jour. 
des debats, obawia się, że gabinet dzisiejszy wy­
dali z armii wszystkich oficerów podejrzanych 
konserwatywne przekonania. Gen. Boulanger, 
który w ostatnich czasach dowodził wojskiem 
francuskiem w Tunisie, ma ulegać zupełnie wpły­
wom dep. Clemenceau.

Dzienniki konserwatywne obsypały nowy gabi 
net gradem obelg Gaulois tak się o nim wyra­
ża: „Nowy gabinet łączy w sobie nieudolność 
niewłaśeiwem użyciem sił; wszedł on na drogę, 
która prowadzi do nieuniknionego i nieubłagane­
go gabinetu p. Clemenceau. Ministeryum składa 
się z ludzi, których albo nie zuamy wcale, albo 
też znamy aż nadto. Wiodą oni rzeczpospolitą do 
komuny mniej lub więcej zamaskowanej; a je­
żeli nie są w stanie kierować sprawam i, które 
im powierzono, mogą oni natomiast popchnąć 
gabinet dalej, a nawet zepchnąć go niżej, niż 
ich poprzednicy; można być na to przygotowa 
nym".

Przed kilku dniami nmarł w Paryżu hr. F ry  
d e r y k  A l b e r t  F a l l o u s ,  jeden z filarów 
stronnictwa konserwatywnego Francji. Ojciec 
zmarłego, kupiec w Angers, otrzymał od Karo­
la X. w nagrodę swego przywiązania do dyna- 
styi dziadziczny tytuł. Fallous zasiadał w roku 
1848 w zgromadzeniu narodowem i wsławił się, 
przemawiając jako sprawozdawca komisy? za zam- 
knięeiem narodowych warstatów. Za prezydentu­
ry Napoleona piastował on przez krótki czas te­
kę oświaty. Po dłuższej przerwie wystąpił on 
znowu czynnie w r. 1872, wzywając w liście 
otwartym hr. Chamborda do pogodzenia się z 
rodziną książąt Orleańskich.

Ltverpool Post odbiera następującą korespon­
dencję z Londynu: „Lord Randolf Churchill po­
niósł w gabinecie stanowczą klęskę. Rozumny i 
Śmiały jego p lan , ażeby zająć się energicznie 
s p r a w ą  i r l a n d z k ą ,  został odrzuconym, jak­
kolwiek lord Carnayaron silnie go popierał, a 
lord Salisbury nie był mu także przeciwny. Po 
tern , co się stało, konflikt gabinetu % parnefiita- 
mi jest nieuniknionym. Królowa nie wspomni w 
unuwie tronowej o samorządzie Irlandyi, lecz po- 
praeBtanie na wzmiance o reformie władz auto­
nomicznych we wszystkich trzech królestwach. 
Zdaje się, że parnellici bardzo ostrożnie będą 
postępować. Nie wniosą oni w Izbie poprawki 
du adresu, lecz będą wyczekiwać wniosków rzą­
du. Co się tyczy stronnictwa liberalnego, można 
być pewnym , iż hjki z tego obozu nie wniesie 
poprawki do adresu fi .

modlnickie 5, świątnickie 5, wielickie 7, kółko 
liaieckie rozwiązało się. Zarząd zajął się zbiera­
niem podpisów w celu poparcia petycyi Tow. 
pedag. w Sejmie i wybrał delegację, która ustnie 
posłom przedstawiła treść petycyi, prosząc ich o 
poparcie tejże w Sejmie. W dalszym ciągu złożył 
p. Badańczyk obszerne sprawozdanie z walnego 
zjazdu członków Tow. pedagog, w Przemyślu, 
za co-mu przewodniczący w imieniu zgromadzo- 
nych podziękował. Do zarządu na r. b. wybrano: 
p. Jabłońskiego prezesem, p. Nizioła zastępcą 
prezesa, p. Preisendanza skarbnikiem, Klimondę 
sekretarzem; a członkami wydziału: pp. Pająka 
Prysaka i Badańczyka. Na uroczystość jubileuszo­
wą 40-letniej służby nauczycielskiej p. Bieleckie­
go Mateusza wybrano delegatem p. Myszalę. Na 
wniosek p. Klimundy uchwaliło zgromadzenie wy­
brać delegata, aby oddział krakowski Tow. peda-. 
gagicznego, który jest członkiem Towarzystwa 
Bursy dla synów naucz., zastępował na walnem 
zgromadzeniu Tow. Bursy. Dia spóźnionej pory 
odczyt p Schlesingera odroczono do następnego 
zgromadzenia.

Klimonda, 
sekr. Tow. pod. i Tow. Bursy.

k r o n i k a .

M [paków, 11 stycznia

Sprawy szkolne.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  To 

w a r z y s t w a  „ B u r s y "  dla s y n ó w  n a u c z y ­
c i e l i  odbyło się § stycznia r. b. w Krakowie. 
Pan Jabłoński juko przewodniczący oświaJcza, że 
"undusz Towarzystwa Bursy wynosi po dzień I 
stycznia r. b. JO.OOC złr., dalej, ż» do powię­
kszenia funduszu Bursy przyczynił się p. Schle- 
singer, który ze sprzedaży książek ze swego wy? 
dawnictwa na walnym zjeździe Towarzystwa pa 
dagogicznego w Tarnowie zebrał BO złr. 69 ct., 
zaś ze aprzedaży książek darowanych przez ś. p. 
Jylską wpłynęło około 40 złr.; w końcu zaw.a- 

domił p. przewodniczący, że zarząd główny Tow. 
ledag. we Lwowie otrzymał pozwolenie do zbie­

rania składek na Bursy dla synów naucz w ca­
łym kraju, a zarząd tutejszy zawezwanym został, 
ąby tnu przedłożył listę osób, ktpreby upoważnił 
do zbierania datków. Do zarządu na rok bieżący 
wybrano: p. Jabłońskiego prezesem, p. Maciołow- 
skiego zastępcą prezesa, p. Preisendanza skarbni­
kiem, p. Klimondę sekretarzem; a członkami wy­
działu: pp. Getlicha, Pająka i Żółtowskiego. P. 
^etraszkiewicz, jauo przewodniczący kom.syi lu­

stracyjnej oświadczył, że komisja znalazła księgi 
rachunkowe w porządku, a fundusz Bursy umie­
szczony na książeczkach tak kasy oszczędno­
ści, jakoteż Zaliczkowej 1 Towarzystwa kredyto­
wego, wnosi, aby zgromadzenie udzieliło zarzą­
dowi absolutoryum. Przez aklamację wybrano do 
komisji lustracyjnej na rok następny: ks. Biele- 
nina, p. Pietraszkiewicza 1 p. Szleczkowską. — 
W dalszym ciągu przewodniczący otwiera dysku- 
syę nad ^kupnem domu na otwarcie bursy. Gdy 
p. Preisepdąuz postawił wniosek, aby z kupnem 
domu wstrzymać się, aż kapitał dojdzie ao 15 
tysięcy złr.; p. Pająk zaś, aby jak najprędzej 
przystąpić do zakupna domu, okazało się, że oby­
dwa wnioski otrzymały równą; ilość głosów. P. 
przewudniczący oświadczył, że zarząd Towarzy­
stwa Bursy zajmie się sakupnem domu i poczynj 
przedwstępne czynności, wynikające przy tym 
interesie, a gdy te będą przygotowane, nie omie 
gzka przedłożyć jc walnemu zgromadzeniu do za­
twierdzenia w myśl zapadłej uchwały.

Vi a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  T o ­
w a r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o  o d d z i a ł u  
k r a k o w s k i e g o  odbyło się po ukończ niu po­
siedzenia Towarzystwa Bursy. P. Jabłoński, iako 
przewodniczący ubolewa nad obojętnością, jaka 
zapanowała pomiędzy członkami Towarzystwa pe­
dagogicznego, wskutek tego i wKładki od człon­
ków tak mało wpływają, ,i  zarząd ledwie tylko 
jednemu człóńko? i mógł udzielić wsparcia, dru­
giemu przyobiecał, jeżeli kwots potrzebna zbierze 

Dalej zawiadomił przewodniczący, że kółka 
pedagogiczne złożyły'oczne sprawozdania, z cz“ 
go okazało się, że kółko babiekie odbyło w roku 
ubiegłym 4 posiedzenia, kółko jaworzniańskie 4, i 
chrzanowskie 4, krzeszowickie 1, mogilskie 2,

Wydziar Rady powiatowej krak. na posiedzeniu 
dn. 8 b. m. uohwalił jedoomyśluie i w dniu wczo­
rajszym przesłał telegraficznie imieniem własnem 

ludności tutejszego powiatu najserdęozuiejsze żyr 
czenia ad multos annos ks. biskupowi dr. Juliano­
wi Pełeezowi w Stanisławowie.

P. drand Zygmunt Miczyński, pracująoy obecnie 
v laboratoryum chemicznem prof. Lisbena w Wie­
dniu, z powoau wzmianki w kronioe Gazety N a­
rodowej p. t. „Oświetlenie naftowe" o wynalazka 
kolegi swego dra Auera, prostuje tę wiadomość w 
ten sposób, iż nie ,dzie tu o światło naftowe, lec* 

udoskonalenie płomienia gazowego. „Zamiast do­
tychczasowych płomieni gazowych, dająoyoh ŚWląfłq 
żółte — pisze p. Miczyński umieszcza dr. Ąuer 
nad odpowiednio zmodyfikowanym palnikiem bunze- 
newskim oylinder ze zwykłej gazy, napuszczonej roz- 
ozynem metali, przez co płomień palnika lozszerza 
ów cylinder w taki sposób, l i  daje on piękne białe 
światło, przypom:nająoe łutowe światło elektryozne. 
Cylindry ti t*ie świecą przez pół roku poozem nale­
ży zastąpić je nowemi. Palnik dra Auera zużywa o 
wiele mniej gazu niż odpowiedniej siły świetlnej 
zwykły płomień gazowy, a u ad to złv gaz świetlny 
daje o wiele silniejsze światło, niż dobry, gdyż siła 
światła w tym systemie zależy jedynie ud wysokie, 
ciepłoty, rozżirzająoej ejlinóer z gazy. Zwróoenie 
uwagi na ten nowy sposób oświetlenia zdaje eię 
byc na ozaeie, z powodu zamierzonego] przez gmi 
nę krakowską budowania miejskiego zakładu #6e- 
wego, przyezem łatwe tpożnąby ^pronudzió nSWy. 
eyetem lamp gazowych. “ P, drand Miczyński nacie 
szle nam szczegółowy opis urządzenia lamp dra 
Auera

Artystyczny kierownik teatru p. Z. Sarnecki 
przesłał nam następujące pismo: Szanowny Panie 
Redaktorze! Odwołuję się do Twej, znanej mj ty- 
przejuiości, nroeząo, abyś raczył iifwiadomió czy­
telników N. Refęrmy, że od wozorąi (d io  bm.) 
przestałem kierować teatręm trakuwskim.

Przyjmij Sizanowny Paui,ę jtd,
4-ygmuitt Sarnecki, 

Pani Marys Szeliga na uozyniony jej w dzien­
nikach warszawskich zarzut samowolnego przerobie­
nia powieści J  I. Kraszewskiego, granej w sobotę 
na scenie naszej p t „Herod BabaJ liętęm, datowa­
nym z Paryża, odpowiada op na -tępuje :

Szauowny Panie I K medyę „Herod Baba", przed­
stawianą obecnie w Krakowie, napisałam podług 
powieści J. I. Kraszewskiego, na mocy udji^oą^n ml 
przezeń zezwolenia listem własufiręcznym, który się u 
innie zoajduję i jest następnjąoej Leści:

Dnia 2Ł marca 1883 roku D ^ n o , 31 Nord- 
straeeę

„Gdjbyś Fani potrafiła 00 zrobió z tej „Baby", 
bardzoby mi było przyjemnie... Ale ja szczęścia .ie 
mam... Oddaję „Herode" teg. zupełnie do jej roz­
porządzenia". ,7. I. Kraszewski,

Po ukończeniu rękopismu, nadesłałam go do przej­
rzenia autorowi powieści, ale było to w chwili bo­
lesnej katastrefy; Kraszewskiego togoż właśnie dnia 
areszt Wbuo, i mój rękopis zapewne nie podług adre- 
su był doręczony,

Prot st szanownego Nestora nie może eię do mnie 
odnosić, o ozem mu równocześnie z tą odezwą, 
przypominam. Komedya moja wreszoie, jakkolwiek 
zapożycza fabuły od pięknego utworu Kraszewskiego, 
uie jest ścisłą przeróbką sceniczną i przeto, wobec 
zachowanej w swoim ozasis formy grzeczności 
obowiązkowej względem pierwotnego twóroy Uęo 

Heroda BabyŁ odnośnie ńo fcoiuedyi, prawa wła­
sności całkowicie mi przrsługuią.

Upraszam redakcyę Kuryera o zamieszczenie tych 
słów, które na każde żądanie dowodami stwierdzić 
estem gotowa. Proszę również wszystkie polskie pi­

sma o powtórzenie mej odpowiedzi w tej sprawie, 
która niesłusznem obciążając mię oskarżeniem, wy­
rządziła mi prawdziwa krzywdę.

Łąozę wyrazy powążanią Marga Szeliga,
Koncert T°W. muzycznego, zapowiedziany na 

d. 15 bm , z powodu wystąpienia Sarasatego, odło­
żonym został na d. 22 bm.

Zgromadzenie ogólne ozłonk *w kasyus powszech­
nego odbędzie się w dn. 15 bm <0 godzinie 7 wie­
czorem Na porządkn dziennym ujaieszo»ouo: 1, 
rzyjęoi 1 oprawozdania i udzielenie absolntnryum 

Wydziałowi. 2) wybór prezesa, jego zastępcy, Wy­
działu i komisyi rewizyjnej.

Z życia towarzyskiego, w  sobotę pobłogosła­
wionym został w kościele 00. Karmelitów związek 
małżeński p. Jana Msjera budowniczego, z panną 
Heleną Poehwalską, siostrą znapego artysty-malaria, 

Obywatelstwo honorowe nadafo Bada gminna 
mi .sta Myślenic n& posiedzeniu swem & bm. pp. 
Leopoldowi Hendriohowi, komisarzowi powiatowemu, 
a obeeuie kierownikowi starostwa myślenickiego i 
dr Frydei ykowi Zollowi, profesorowi uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w uznaniu zasług dla dobra m. 
Myślenic położonych

W instytucie gry fortepianowej p. Salomoń- 
sniej odoył s ę wczoraj popis nozennio wobeo lioznie 
zebranej publiozuośoi, który dowiódł raz jeszcze, ił 
uznanie, jakie wyrobiła enbie w nuszem mieście p. 
Salomońeka, lest najzupełniej zasłużone. Grały pan­
ny Kurkiowioz, Hajdukiewioi i Ssukiewioz, to ■«!«
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to w Trio BDethovbna, to wresiuie towauybiąo p. 
Hookowi w wybornem wykonaniu sonaty Raffa i 
pannie H->yman w odśpiewania bardzo wdzięcznie 
dwóoh drobnych n .*'rów. Od słyszanych przed bli- 
s k o  rokiem prodnk yj tych samych ui-zennic dostrze­
gliśmy wielki postęp i to nietylko w zdobycia bie­
głości, ozystej i niewymuszonej, ale w wydobyolu 
tona, we właś^iwom frazowania i starania się o 
wniknięcie w intencje kompozytora. We wszystkich 
tyeh kierunkach umiejętna praca p. Salom^ńskiei 
godna jest wszelkiego uznania. Humoreskę Schuma­
na, którą odegrała panna Szukiewicz, radzibysżay 
posłyszeć na estradz e Towarzystwa mnzyoznego, 
nietylko ze względu na tę znakomitą i niezmiernie 
interesującą treścią i formą kompozycyę, ale i na 
jej wykonauie.

kronika karnawałowa ma do zapisania świetny 
kulig, który w kilkanaście sań z muzyką na prze­
dzie wyruszył w sobotę tfcśród śnieżnej zadymki z 
Krakowa, aby staropolskim zwyczajem wypróbować 
gośoinnośó dworu pp. Józefów Zaleskich w Węgrz 
eaeh. Kulig odbył aię według ś -iśle tradycyą prze- 
kazanyoh przepisów, z wszelkiemi szjkanami i po­
pisami oratorskiemi starosty, organisty i nieodłącz­
nego żyda. Wśród głównych tych postaci, typowo 
oddanych, uwijał się arlekin, przybrany w oryginał 
ny strój XVI wieku — figura oałkiem już w kuli­
kach dzisiejszych zapomniana, a przyczyniająca się 
wielce no ich fharakteryczneśoi. Dzielny wreszcie 
zastęp Krakowiaków i uroczych Krakowianek doda 
wał och ty zabawie, która uczestników równie mi­
lom, jak trwałem obdarzyła wspomnieniem.

Portret oraz życiorys ś. p. Artura Biiitelsa za­
mieściły w ostatnim nnmerze Kłosy.

Kjggawka. Na wczorajszy koncert muzyki woj 
Bkowej na stawach Towarzystwa łyżwiarskiego po­
dążyły tłumy publiczności korzystając z chwilowej 
Pogoly prawdziwie prześlicznej. Liczni amatorzy 
Ślizgawki ograniczeni jednak byli na bardzo szczu­
pła przestrzeń gdyż jrdńa część zaledwie niewiel­
kiego zresztą stawku oczyszczoną była ze śniegu.

Z ulicy Karmelickiej donoszą nam, ii na słej 
mji.jgłości placu zajmuWunego prze* koszary Fran­
e k *  Józefo, trotnąry nigdy nie są ze śniegu oczy 
•łesane Obywatele słusznie zapytnją, ozy istniejące 
roipufząuzenia magistratu nie prze* wszystkich wła­
ściciel jfcdnakcwo mają być wykonywane? Prywa­
tny ».’łaścioiel każąs oczyszcz-ó chodnik narażony 
jest na wydatki, — wojskowość zas rozporządza 
dostateczną ilością ludzi, którzy mogliby spełnić roz­
porządzenie. tymczasem dzieje się przeciwnie.

W Podgórzu W noey z 9 na 10 bm. poł&mai 
niezwykły dotąd złośnik na plantaeyaoh n<>d Wisłą 
liczne ry sokop ienne  drzew ka, chociaż oif do nieh 
m ógł doBtaó tylko przez głębokie zawieje śniegowe. 
Pe. "lane drzewka zostawił niegodziwi m> na miej- 
»cn. N ajsurow sza kara nio Dyłaby dla takiego za 
m ałą

2 Bieiiczyc komunikują nam fakt, świadosąoy 
layówuo o szlachetnych popędach naszego Indu, jak 
l dający najcblttbriit jsze świadectwo dodatniej praoy 
Ssuczyciel* łudtfwego, którego niedola objawy Wspól- 
tznoia wśiód Indu wywołała. W grudniu zachoro- 
#wa żona miejsoowego nauczyciela na zapalenie 
płue, jednocześnie na tąż chorobę zapadł syn. Gmi- 
ha widząo swego nauczy"iela w tak krytycznem po- 
Menin odczuła je żywo, gdyż oprócz dowodów 
Współczucia dobrowolną sk ła d k ą  pieniężną z własne,, 
iftioyatywy między sobą i .  braną. przyszła mn w 
łmi&uc; nadto wielu z członków gminy ofiarowało 

bezinteresownie furmanki dla posiania po lęka­
ła ,  Jratio wymowny dowód nietylko szlachetnych 
°bjawów serca n naszego ludu, lecz fakt świadczą­
cy, iud gam zapatrywać się zaczyna na mate- 
r^alne położenie nauczyciela ludowego.

obyśmy jak najwięcej takich faktów notować 
mogli,

Wydział Czytelni mieszczańskiej w Jaśle wy­
losował do obywateli miasta i okolicy odizwp w 
pśrawie npadająoej znpełL.e Czytelni, której biblio- 
**ka znajuuje się pod grozą zlicytowania za niewiel 
ki (Jł„g dO złr. Czytając odezwę, wierzyć się nie 
®hoe tym smutnym i wprost upokarzającym Szano­
wnych obywateli m Jasła stosunkom miejscowym, 
^ytelaia gdzieindziej j dyne ognisko towarzyskiego 
tycia, miejsce, w któ-em odetchnąć można po tru­
dach zawodu, zetknąć s.ę chociać na chwilę z ucy­
wilizowanym św -tem przez dzienniki i książki, liczy 
W Jaśl. obecnie wszystkiego 15 członków! Wierzy­
cy, iż gorące, chociaż przykre może słowa odezwy, 

będą głosem wołającego na puszczy, i że inte- 
^łteneya miejscowa nie dozwoli upaść inslytuoyi, 
pesząc 1 cznie do zapisywania się do grona członków.

Dobczyce. 10 stycznia. Przed kilkunastn dniami 
^p iła  tutejsza mieszozanka M. W. w Myślenicach 

I Ja jm-markn od nieznajomego górala wiązkę gray- 
"św a przybywszy do d.imu ugotowała je, celem 
J°4yw enia siebie i liozn ą rodziny. Zaledwie spoży
4 kilka łyżek zupy i grzybów nczuła ból w oko- 

*ioy żołądka i nudności, które to objawy n dzieoi 
0 wiele szybciej i groźniej wystąpiły. Zaraz posła 
ft° po lekarza, który zbadawszy chorych i pożywie- 

rozpoznał otrucie grzybami. Szybka pi moc lekar- 
zdołałała po kilku dmach przywrócić do fcdro- 

Wja biedną rodzinę. Przypadek ten powinien zwró- 
ajć uwagę" władz kompetentny' h. do czuwania nad 
®PfZedażą podobnych wiktuałów. Zawiadomiona o 
spadku tym polioya w Dobozycaoh zabrała nasię-

H r a k o w , d n i  a  11/1*
bez bieżącego kuponu.

f c s s a r r r :
r^jpony s r e b r n i ................................................... ‘
S?<at nowy ważny '
# 'ż# frankówka złota .
J  Pożyczka kraj. galic- 
t .z

pnego dnia podczas jsnoarkr kilka worków grzybów
suszonych, które okazały się szkodliwemi.

Rzeszów, 10 grnania. Znany w szerokich kołaoh 
dr. med. K irol Komarnioki, zmarł tn w dn. 8 bm. 
w 70 roku życia. Na pogrzebie, który się odbył 
w dniu dzisiejszym , zgromadziły się tłnmy publi­
czności, pragnące oddać oześó czoigodnemu mężowi 
W czasie długoletniego między nami pobytu, potra­
fił ś. p. Karol, jako lekarz i obywatel zaszozytne 
zdobyć sobie w społeczeństwie naszem stanowisko. 
Nieszczęśliwy w życia, nękany naprzemian boleioią 
moralną i fizyczną, nie zapominał na ohwilę o obo­
wiązkach względem współobywateli. To też kochano 
go i szanowano powszechnie, a brak jego dotkliwie 
da się nem uczuć,

W Stryju grono osób, których listę poniżej za­
mieszczamy, w miejsoe rozsyłania biletów noworo- 
oznych, złożyło datki na rzeoz wygnańców polskich 
z Prus. Mianowicie: pp. Brejter, Cieślikowski, ks. 
Humiński, Manasterski, Misiński, d r  Popiel po 2 
złr.; Bronikowski, Chorzemski, Czapliński, Drewnow- 
jki, Dzinrzyński, dr. Elektrowicz, Gnbatta. ks. Ho- 
ckecker, dr. Jeż, Kampl, Kosiński, Krynicki, Lesie 
wicz, Małeoki, Pilecki, Piszerek, Poatępski, Reiner, 
Rzewuski, Sękowski, Ślusarski, Wszeteczka, Za­
remba po 1 złr ; Freundlioh 50 ct.

Kwotę zebraną 35 złr. 50 ot. wręczono stryj- 
skiemn komitetowi pomocy dla Polaków z Pras wy­
dalonych.

W Żurawnie nad Dniestrem osiadł na stały pu-
byt jako lekarz miejski dr. Józef Gozdecki.

Pod Poznaniem jak donosi Posener Zły, od­
kryto pokłady brunatnego węgla, bardzo dobrego ga­
tunku

Szwedzkie zabytki dziejowe. Posiadacze zabyt­
ków, dotycząoyoh hiatoryi Szweoyi i w ogóle krajów 
skandynawskich, mogą bardzo korzystnie spieniężyć 
je za pośredniotwem ziomka naszego p. Henryka 
Bnkuwskiego, archeologa, zamieszkałego od lat 20 
w Sztokholmie. Wiadomość tę notujemy dla tego, 
ażeby ochronić interesowanych od wyzysku Angli­
ków i Niemoów, którzy za bezcen wyławiają od 
oassn do czasn przedmioty droguoenne w rrajn na­
szym i sprzedają je potem aa granicą za kilka ra 
zy większe snmy.

Myśl filozofa. nDla głnpoów najlepszym środ­
kiem zyskania sławy jest napadać na ludzi talentu. 
Skorpion nie zostałDy nigdy przyjęty do konstela- 
cyi niebieskich, gdyby nie był ugryzł w piętę Her­
kulesa

M O W A  B E F O B l f J L

Nowe książki. (Hlstorya literatury):
— B e ł z a  Wł.: Maryla i jej stosunek do Mickie­

wicza. Z rycinami i autografem Ma.yii. Lwów, 
1885.

— B ą d z k l e w i o z  Aut.: Projekt nowego opra­
cowania „Pana Tadeusza* (w Muteu..i Grudzień). 
Lwów, 1885.

—  C h m i e l o w s k i  Piotr: A lim Miokiewioz. 
Zarys bibhografi-zno-literaoki. Dwa tomy z * por­
tretami poety. Warszawa, 1886

— T e g o ż :  Zarys literatury polskiej z ostatnich 
lat dwndziestn. Warszawa, 1886

—  S o h n o b r i c h  Edward: Schiller w Polsce 
(w m G.udzonj. Warszawa, 1885.

— Z a t h e y  Hugo: Pisma. Tona II. (Homer w 
Polsce. Przyjaciele Hioba. Poezye Czesława. Listy 
Lenartowicza o Miokiewiczu. Deotyma. OdynUo). 
Poznań, 1885.

— Z i p p e r Albert d r.: Franciszek Grillparzer, 
życic i dzieła, z portretem poety (poświęcone J, I. 
Kraszewskiemu). Lwów, 1886.

M r. 8

do
Sp.

Mianowania. Djrekoya poczt i telegrafów nadała 
posady pooztmisirzów: w Brzostku ekspedytorowi 
pocztowemn Izydorowi Rosmarynowi, w Czorsztynie 
pensyonowanemn majorowi Adolfowi Kohmannowi, 
w Jezupolu wlaścioielowi dóbr dr. hr. Wojciechowi 
Dzieduszyokiemu; dalej posady ekspedyentów pocz­
towych : w Barwinkn właścicielowi realności Julia­
nowi Noth. w Koszyłowoaoh ekspddytoroa pocztowej 
Olimpii Wiesner, w Tutor koło Kołomyi pensyono- 
wanemn nadzorcy telegraficznemu Janowi Miohal- 
skiemn, w Wasylkowoach naczelnikowi staoyi kole­
jowej Maryanowi Lindemn, w Rndnikn pensyonswa- 
nemn naczelnikowi ołowema Janowi Hartliebowi, 
w Bestwinie żonie nauczyciela miejscowego Rozalii 
Merta, w Starej soli pensy ono wanemn ofleyałowi 
pocztowemn Hipolitowi Władysławowi Bielowieckie 
mu, w Duplmkich ekspedytiroe pooztowzj Julii 
Kniaziołnckiej, w Ciężkowicach ekspedytoroe poczto 
wej Maryi Faliszewskiej, w Bednarowie naczelnikowi 
stacyi kolejowej Władysławowi Kooowekiemu, w Li- 
tiatyuie, ekspedytoroe pocztowej Antoninie Bahrync- 
wicz, w Biadolinaob urzędników, holnjowemn Jano 
wi Konopnickiemn; przeniosła zaś: ekspedyentkę 
pocztową Wiktoryę Towarnioką ze Stratyna do So­
snowa i ekspedyeota pocztowego Józefa Stankiewi 
oza z Litiatyna do Litwinowa.

■*™iW

Wlatao.ii tiuŁowe, literackie i arijjtjciae.
— Komitet koukurau dramatycznego imienia Woj 

ciecha Bognsławskiego, do wuładn swego zaprosił 
pp. Henrysa Sienkiewicza i Piotra Chmielowskiego. 
Natomiast nsnnął się od obowiązków, i  powoda li- 
tznyoh zajęć, p. Kazimierz Kasiewski. Skład prie- 
to komitetu, który ju l rozpoczął prace swoje, jest 
następnjący: Władysław Bognsław i, Jan Brzeziń­
ski, Piotr Chmielowski, Dyonizy Henkiel, Józif Ko- 
nig, Józef Kotarbiński, Włodzimierz Kretkow&ki, Jan 
Królikowski, Edward Leo, Henryk Sienkiewicz i Wa 
eław Szymanowski.

— Na konkurs dramat/ozny imienia Wojcieoha 
Bognsławskiego, którego termin upłynął 81 grudnia 
nadesłano ogółem 68 dramatów i komedyj.

  Teofil Lenartowicz wykonał z niepospolitym
talentem posążek Brcdzinstfego w stroju artylerzy- 
sty. Rzeoz wystawiona w Paryżu, jeat przedmiotem 
po wszech p> go uznania.

— Rodak nasz, Nagórski, wystąpił z rozprawą 
francuską o typach polskich w powieśoi i w teatrze 
□ad Sekwaną. W pracy tej przesuwają się przed 
oczyma postaoie Balzaoa, Cherbnlieza, Lam»tbia w 
powieściach, Ohneta i Deroulćde’a w dramacie.

  W Nowym Jorkn zaczął wychodzić tygodnik
Głosy litewskie, pod kierunkiem  Jana Sslupasa  
Pism o w ydaw ane je s t  po litew skn.

Dział ekonomiczny.
Monopol wódekan/. Projekt do ustawy o mono­

polu wódczanym, ułożony w ministerstwie pni­
akiem, został już przedłożony Badzie związkowej 
jako wniosek pruski; zresztą w sprawie tej już 
dawniej porozumiano się z państwami w południo­
wych Niemczech, więc nie będzie opozycji w Ba­
dzie oo do zaprowadzenia tego monopolu. Według 
ie^o projektu, ogłoszonego w ostatniej Nordd. 
AUg. Ztg. Rzesza niemiecka pozostawia pędzenie 
wódki zwyczajnej przedsiębiorcom prywatnym, 
skupuje cały wyrób krajowy oraz sprowadza z 
zagranicy według potrzeby, podejmuje się czyszcze­
nia, destylacy' i dalszego przerabiania wódki iu- 
rowej na napoje alkokoliczne, a zarazem sprze­
daży tak hurtowej jak drobnej. Administrować 
tym monopolem będą..) osobny prząd, podległy 
kancleri tw u ; urząd ten mianuje ajentów do sprze­
daży hurtowej, a nądy krajowe wyznaczają kra­
marzy dla sprzedaży drobnej. Gorzelni<*. którs 
>yły w rucnu w. pi (Jziarniku r. 1885, mogą i 
na przyszłość wyrabiać tyle wódki, ile dotąd wy­
rabiały ; nowe stosunkuwo również tyle, jak tar*- 
te ; małe gorzelnie goapoderskie mogą doznawać 
pewny ch ulg od rządów krajowych. Bada zwią- 
ukowa naznacza cenę zakupu wódki w gorzelnizcl, 
oraz cenę sprzedaży po przerobieniu w fabrykach 
rządowych. Alkohol dla celów przemysłowych bę­
dzie sprzedawany po cenie fabrycznej. Dotych­
czasowi właściciele fabryk destylacyjnych, knpoy 
hurtowni or*z szynkarze wszelakiego rodzaju bę­
dą wynagrodzeni za odebranie im sposobn za­
robkowania na podstawie obliczonego czystego 
zysku i czasu, przez który trudnili się destylo­
waniem lub wyszynkiem. Monopol wejdzie w ży­
cie 1 sierpnia 1888 roku.

Komisy* egzaminacyjna dla podkuwaczy koni, 
od rokn w Krakowie istniejąca, wydała dotąd 80 
kowalom świaaeutwL uzdolnienia, npowainiaiąoe lo  
kuoia koni i otrzymania na to konoesyi przemysło­
wej. Do komisji tej zgłaszać się mogą kowale i 
powiatu bialskiego, chrzanów kii go, Lrakowskiego z 
wieliekiego.

Perzłow e kasy oszczędności. W grudniu r. 
1885 złożono w całej Auatryi na 256.820 wkładek 
ogółem 82.824.333*72 złr. w tem w Gailuyi z Bu 
kowiną wkładek nowych 21.746 wartośoi l,0 6 b .5 l0  
złr. 17 ot. Zwrócono ogółem. 31,876.099 88 nr. 
na 3279 książeczek. Przybyło zatem w Galicji 
Bukowiną nowyoh Okładek 18.467, a nowyth o- 
Bzczędności 674.795 złr.

Bydło, które przebyło zarazę płucną, według no­
wego rozporządzenia ma być opatrzone na lewej 
stronie piętnem litery R (rekonwalescent).

Lwów, 8 ityąinia. (Sprawosdanie Banku roi 
nietęgo).

Ruch handlowy objawia się tylko w pokryciu 
miejscowej konsnmcyi. Żyto mniej poszukiwane; rze- 
p k i groob saniedbane. Tylko wyka i k>-nicsyna w 
pięknych gatunkach ohętuiejtsyoh znajdują odbiorców,

Dziś notujemy za 100 kilo loo
Pszenica g o to w a .......................
Żvto g o t o w e ............................
Owies obroozny . •
Jęczmień . . . .  • •
R z e p a k .......................................
Groch (nspos. dobro) - *
Wyka
Bobik .......................................
Hreczka .......................
K ukurydza.......................
Chmiel za 50 kilo . • • ■
Koniczyna o. -jrwona

„ b!bła — — —
n szw edzka....................... —*— — •—

Spirytus za 10.000 Itr. prot. . . — *— —*
Tl w a g a. Bank rolniczy utrzymuj# aa składzie i 

w m igazynaoh swoich, owies, chmiel, lncernę, ko- 
niosyuę ozerwoną, białą, szwedzką, tymotką i wszel­
kie nasiona do zasiewów wiosennych, przyjmuje za­
mówienia na maszyny rolnicze.

Ceny produktów na targu wiadbóokim dnia 
9 stycznia b. r.

P s z e  i ca. Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra ca sto kilogr. *  miejsca 8 26 do 
8*60 ■ na m.j oserwieo 8*28—8*88, na wiosnę 81 5  
de d-20. Usposobienie spokojne.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na wio 
snę 6 66—6*70. Usposobienia spokojne.

J ę - z m i e ń  za 100 kilo słowaoki 7*00—800. 
Usposobienie spokojne.

K n k n r n d z a .  Za 100 kilogr. w miejsca gotowa 
0-00—0*00; na maj oserwieo 5 88—6*93. Usposo­
bienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0*00— 0 00, 
na wiosnę 6 82—6 87. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za ICO litrów w 
miejscu 24*75—25*00. Usposobienie spokojno.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 Kilo 340 (,—84*26. 
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 28*76-24*75; galicyjska 21*50 
22*00, prima oesarska z mark< A. Skrzyński i 
Nr. 0 2 3 * 2 6 -2 8  60 ; Nr. 00 25 60— 26 0 0 ; pri 
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8*10 do 8*20 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
29*00—29*25. Usposobienie spokojne.

S m a l e o  wi e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
v  miejscu za towar przedni 49 00—60*00. Usposo­
bienie spokojne.

Ł ó j. Za 100 Ulog I  sorty 33 60—34*00.
W tygodniu od 2 dc 8 stycznia.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. ręgierskie odrowe

28 ------87*— , galicyjskie surowe 82*------- 85*—,
czesane 88*------ 64—, włoskie, czetane, wyborowe
106*00— 120— Osposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 60 klgr. Zateoki miejski z r. 1886 
80*—90*, podmiejski 70*—80*00, wiejski 60.00 
do 70*00. Usposobienie stałe.

K o n i c a  za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 50—do 56, włoski 46*— do 52*— 

L n o o r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoski 62*— 
do 66*—, franonska 72*— do 76*— , węgierska 
48*—66 shr. ^eska bisła 60*— do 72*—.

R z e p a k  ca 100 kilogrm. 11*00 do 11*60, 
banacki nowy 00*00—00*00.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary inel. cło 24*00 — 24*26 na 
dworen; galicyjska 22*00—22*26 gotówką— 20 pro 
tory incl. podacek—na dworen; ramnńska w Wiednin 
onysaorona 22 26-22*60 gotówką—20 pre, tory incL 
podatek— w fabryce; rosyjska 22*25 — 22*50. Uspo­
sobienie stałe.

Na targow icach wiedeńskich w tygodnia od 3 
do 9 stycznia b. r. było 3OG0 sztuk bjdła rze­
źnego po 40 do 62 złr. zl c.inar metryczny; 3868 
cieląt zabitych po 38 do 68 ot. ze 1 kilogram.; 
657 jagniąt zab:lycn po 6 do 14 złr. aa parę; 406 
owiee zabitych po 18 do 48 ct. za kilogr. i 2882 
żywych po 28 do 46 o t.; wreszcie 1902 świń za 
bitych po 40 do 56 ot. i 11.187 żywyoh po 26 do 
43 ot. bez podatku konenmeyjnego.

5*75 685
5 - 5 4 0
6*50 6 25
6*26 ?*—
9 — 10 —
6 — 8*26
4 — 5* —
5 - 5 50
676 6*50
8 7 5 4*50

85 — 4* —

za regułę zasada, lś każde państwo bałkańskie, 
które zechce wymusić sonatię dotychczasowego 
poiządku na półwysnie, pozostawi sis własnemu 
forowi i jego następstwom.

Belgrad, 11 stycznia. Doniesienie, iż Serbia 
ma zamiar poruszyć sprawę zawarcia traktatu 
handlowego z fiułgaryą, nie ma wcale żadnej 
podstawy.

Wczoiaj przyjmował król olbrzymią deputacyę, 
składającą mu dowuuj przywiązania, z okręgów 
szabackiego, walieworskiego i wrańskiego.

Belgrad. 11 stycznia. Przybył tn dotychczaso­
wy poseł w Anglii, Mijatowicz, przeznaczony na 
komisarza serbskiego do układów pokojowych, 
konferował dziś z ministrem spraw zagranicznych 
i z królem. Serbia proponuje Bukareszt na miej­
soe układów pokojowych.

Petersburg, 11 stycznia. Akademia umiejętno­
ści wybrała cesarzewicza anstryackiego arcyks. Ru­
dolfa swoim członkiem honorowym.

Kijów, 11 stycznia. Warsztat magazynowy w 
arsenaie skutkiem wybuchu przedwczoraj do szczę­
tu zburzony. Czterech żołnierzy poniosło śmierć, 
trzech ciężkie rany.

K u r s a  t e l ę g r a f l c r a s .

W i e d e ń  d. 11 stycznia 1886.

Beata papierowa anstryaeka . . 
,  5% papierowa nleopodat. .
,  srebrna ...................................
,  b u t a ........................................

•  % Beata złota węgierska . . . 
Akoye Banka Aastro -węgierskiego 
Akoys kredytowe anstryacki# . . 

.  .  « ęglerslis
L m dyn  ....................................
N ap oleendor........................................
Lom bardy..............................................
Akoye Karola Ladwika . . . .  
Akoye Lwowsko-Osemiowieeku
A n g lo -b a n k ...................................
U n i o n ..............................................
B a n k r e r e in .........................................
S t a a t s b a b n .........................................
Elbethalb..................................................
T r a m w a y ...............................................
L ń n d srb a n k ..................................   .
A lp in e .....................................................
Ma r k a .....................................................
B a b e l .....................................................
D u k a t .....................................................

B e r l i n  d, 11 stycznia 1886.
Banknoty aastryaokie ........................
W iedeń .....................................................
W arszaw a...............................................
B a b e l .....................................................
5% Listy sta w n e  KróL Polsk. . 
4 >  Listy likwidacyjne . . 
Akoye Karola Ladwika . . . .  
Akeye k r e d y to w e .............................

«  1 •  t  * m
pomiL potadmiowa i

83 85 88 85
—-•— 101*—
—*— 84*06
—•— 112—

101-05 100-95
—■•— 87C*—

290*40 296*80
8<S* 75 302 75

126*96
— • _ io  06
—•— 188—
—•— 2 1 8 . -
—*— 226 50

104*60 106—
77*80

—*— 105*25
2 6 6 2 5 265*60
15825 1 6 8 -

—*— 197*25
10610 105*50

83*25 32*50
—•— 62*20

123 75 128 75
6 «4

489 50

Odpowiedzialny R edaktor:
J ó z e f Ł o k ie te k .

W y d a w o b  D r . L e& la w  B o r o ń o k L

Telegramy „Nowej Reformy".
(Prywatne.)

Lwów, 9 stycznia. (Z sejmu). P. ks. Sawa 
interpeluje w sprawie niedokładnego zakładania 
ks ig grunto« j  ch.

Pan Namiestnik odpowiada na trzy dawniej 
Wfiiwlońe interpelacje.

Wniosek p. Lasockiego domagający się ogra­
niczenia sprzedaży trnnków w handlaob mięsza 
nych odesłano do kom isji administracyjnej, wnio­
sek p. Pławickiego o zalesienie nieużytków w 
Nowota-sfozyźnie j  komisji gospodarczej, p, Ko- 
ziebrodzkiego o ubezpieczenie budynków szkol­
nych do komisji szkolnej.

Przyzwolono na pobór wyższych dodatków kon- 
sanacyjnych gminem. Kopyezyńoe i Mikulińce.

Zatwierdzono wybór p Mroczkowskiego ze Sta- 
nirławowa.

Uchwalono zgodni* z Lomisyą gospodarczą 
sprawę pzkoły dublańskiej, budowę domu dla 
dyrektora, eksploatacye toifu i założenie gorzelni 
tomże.

P. Bobrzyńsl i referuje w imi *uiu komisji pro­
jekt do ustawy rybackiej. P. Bobozyński mówi 
przeciw i wnosi odesłanie projektu komisyjnego 
do Wi działa krajowego z poleceniem zbadania 
dokładniejszego tej sprawy i przedłożenia wnio­
sku na przyszłej sesji sejmowej. P  Artar Po- 
tock mówi w obronie komisji. Posiedzenie trwa 
dalej.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Bwłtn, 11 stycznia. Dziennik Po*' mówi, te 

GreciŁ zdaje się przygotowywać do zwrotu poko­
jowego, jednak zwraca jwueze ra- uwagę, że i 
ewentualnego starcia międzj Grecją a Turoyą 
nie ma się co obawiać jakiegokolwiek niebezpie­
czeństwa dla pokoju europejiLegc

Spór między Serbią a Bułgaryą zostsJ w dal­
szym rozwoju powstrzymany przez mocarstwa, i 
przez ich pośrednictwo będzie prswdopodobnie 
załatwiony; lecz na przysałośó będzie uchodzić |

Rubryki „N adM łue" ule pecbedzl ed Rtdak 
oyl, która ta£ ładaa] adpawiadzlalaaóol za alą 
ale przyjmuj*.

K A D E 8 Ł A I L .

Przewodnik no Krakowie.
P o rę b s k i i  Z im ie ?

(dawniej Józef ffiedel) Rynek.
H m g m a y m  t o w a r ó w  d a m s k i c h .

A parata kościelne I t. d.
Spis towarów u żądanie rozsyłają opłacony.

666 20E—300

S A D E S Ł A N E .

SZCZAWIOWA
n y *  M z e A r ia j c w  * m * w y ,

daesany M n  aa kastet w ahcrebasL aql 
katanwb tsiińks t pcshsrta.

H enryk M atton i, l a r ł s b a d  i W iedeń.
(1 45 48)

Do dzisiejszego numeru dołącza się Szanownym 
Prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym 
Prospekt na tanie wydanie dzieł A. Mickiewicza 
ksiągai ni Polskiej we Lwowie.

. za rfr. 100

5 , ' t  Pożyczka kraj- salie. . : "ioa i, ‘ 
i Obligwoye indemn. ęal za rfr. • •

T.i^y zastaw. B-nku kraj. «  złr 100
j J  Obligi komunalne . . ;

Listy zast. Tow. kred. ziem. *  jj^r*

“*» * * '  *
' ’ Bask"i Łip ’ iń ^'  '  zprem . 10%

5% * » * ’ ;wr. za 40 lat
i*  ; .V ńról. m  ' za iubli S J

x  .  likwid. .  ■ ’
L w ów , d n i»  »A-
bez bieiaoeko kuponu- 

Banku hipot. gai* (dywid*) na . 
listy iast. Tow. kred. ziem, za rf. 100

Listy żart feanku-kAjó^l- ■ >
<isty zast. Banka h«p?t. ga „ Tao’ ™., r, 
^usaeye jidem n. gafie. ®a ^  1 j/./.

Bbiigaeve potyczki za -
\m n  B s r t s  W  »  ,ww

124 
61

6 
9 

101
90 

103
91 
96 
90 
1)7 
9»

101 
98
96
97 
8*. 50

273
99
MO
91
96

108
90
96

124
62

6
10

102
91 

104
92 
97 
91
X)

100
102

>*9
97

89 50

27?
100
li
92
07

108
91
p?

W is r B z a w a ,  d n i a  0 /1 .
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 100
4% Listy likwidacyjne . . .  „ n lOO
6 % Listy zast W arszawy I. Em. „ B 100
5 % . . . n. . . „ ioo
5 % , . . m . . . .  ioo
5 % „ n » IV• i, n „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  0 /1 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA  

bez bieżącego kuponu.
Benta austr. papierowaab 16 /,za złr. 100

. ,  «rrbrna „ , ,  100 84
, , rfotu . . .  , ,  100111
, , pap. nowa . .  ,  100101

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20°/. za 100 128 
. , 1860 . 500 , , ,  *00140
, . Io60 . 100 , , ,  100140
„ , 1864 bez % całe , . 100176
, . 1864 bez % pół 100168

5%
5%
4*
5%
4%
5 *
5%

OBLiGACYE KOBONY WĘGIEBSKLEJ.
4% R enu złota na 1000 złr. . za złr. 100 
6 % ,  papieros . . . .  , , 1 0
6 % Obi. w. (•■ b. s 1876 w zł. ab 10%eze. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. , ,  100 

20 ,  .  .  ,  50 ,  ,  ,  100
*64%  Los* Oimńikio (T b d sf-B lf .)  ,  • 109

80

100
92

110
117
117
IM

98 60 
89 80 
95 -  
98 75 
93 16 
92 40

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi za 100 m. k.
5% „ n . 1 0 4 ,  Bnkow. ,  100 ,  ,
5% . . . „ Sieom. ,  100 , ,
5% . . .  7% .  Węgier. ,  100 ,  ,

BÓŻNE INNE POŻYCZĘ
5% Losy Donaa-Begolir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Beru* a  pot. pr. po 100 frzn-, ,  1
0% Losy Tureckie pr.. 400 ,  • ■ 1

84
84

111
101
128
140
140
170
169

101 
92 

1 1 
*18 
118 
IM

108 40  
108 -  
108 80 
103 75

LISTY ZASTi WNE.

4»L% f nk itrajewy gaUcyj-- i 
i i  Banka hipoieoznego i .

k #  ;  r*
50 5 % ZaLt. kred. z. w Krak. 18-1

1 % .........................6^ 9 • 0 » • 00*1
4*/,% Boden-Credit allgem. 5st. 
8 % Boden-Cred. allg. 5» t z pr. 

16 4% Galio. Tew. kredyt lien sk .  
o> >% Gal. Tow. kred. ziem. stara 
89 5% Banka auitro-węgierskiego 
25 i ‘/,%  .
— 4% ,  i  i
6 0 | i *  Banks kip w g .  a ras it

za słr. 100
100
100
1~)
100
100
100
100
l—
100
100
100
100
100
IOO

116 50 
105 — 

82 25 
16 76

104
108
104
1U

118
106

82
.7

91 76 
102 _  

18 80
97 _  
99 -

11,1 _
99 75  

1*6 50
98 ro

100 25

L O S Y .
91 8 ' frrtd. dla handlu i praem. na 100 złr. 

10*

102 20 
98 60 

101 _

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

50|5% Albreehtz . . . na 800- złr. za l ‘> 
76 6 % Ferdjn*' idapółnoen. na 80^ ,  ,  100
40 41/ , %Kar, L Em. z 1881 na 800 ,  , 100

5% Koizycko-Bognm. ,  200 ,  , 100
4% Lw.-Cter. z 1884 800 z. ab )(■% za lbO
4% Lw.-Czern. z 1884 na 800 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w rfoo ie . ,  200 „ „ 100
5% Jiiogw d tk ie  . „ 200 ,  ,  100
3% L ml (Sńdti.) ,  500 fr. za wnuk
5% Przm.H u f . I. Em. 200 złr. zs złr. 100 
5% N o rd o if ■ na 800 „ .  n 100
0% Momws.-8 sL C.-B. 800 ,  ,  ,  100

100
jiOS
100
101

82
89

122

157
100

97
100
101
100

M
100

IM
102

99
101

 E l a n .......................
CO 4 % 1tew.tnpi.Dun. ab 10% 
60 Krakowskie . . .
_  Ofhsr (miasta Budy)
60 Cserwonego Krsyża anstr.

.  .  «ą*
_ ,fP- doifa 
_  Stanisławowskie.
6tl 4*/,% Tiyestyńskis 

4.%

60 

M

40
l«w}
20
-
I D 
6 

10 
20 

l<?fl 
50

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. s. 
w. a. 
w. a. 
w. 
w k.

101 10 
106 40 
100 75 
10: 40 

50 
oO

6—
7*-

1 6 * -
2 1 -

14*50
42.30

98 70  
78 -

10’>
99
74

178 — 
41 50 

114 -  
17 50 
44 -  
14 -  
8 l“  

19 40 
U  Ti 

m  5«
w.% «  -

89 

99 50
2 2 -

10—

17E
42

114
18
46
14
8

19
z*

1U
t?

9.81 
152so 
10*50 
18*50 
18—  
11*50 

7*94 
9*60 
9-94 

80 fr.

AKCYE BANKOWE. 
Angloban: . . . . .  na
Bankrerein W en 1 . . ,
Kredrt. dla handlu i preern. ,  
Krrditbank węg. allgem. . ,  
Laenderbank (50% w p ł.) . ,  
Anstro-wegierskie . . . .
Unioubank................................
Galic. Bank hipoteczny . ,
Hans kredytowy krakowski .

AKCYE KOLEJOWE. 
A ifó ld -F iu m a................................ 200 zł.

200
100
160
200
20u
600
100
200
100

Ferdynanda Północn. • • 
Franciszka Józefa - • •
Karola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Czernlow.-Jassy .
eOiuietr • • * * * • •
Kossyoko-Bognmińsbe . .
Bndolia................................
fe-»druogrt izki*
Ltatiseujnbal n  

.i , u . Lombardy (Sndbahn) . .
PO 8 1—(Żegluga na Dunijt -

W A L U T Y .
— Dukaty pełne ważne . . . .
36 20-to Frtakówkl
— Ł,1-^  Markówki...................... ......

Pół-Imperyały ros. pełne watw .
Ts ■' ;  ssterlingi.....................................
Jasnoty w ło sk i# .................. ......
RsUs fgUiewą . . , , są 1.0#

1060 
200 
2)0 
200 
2( ! 
200 
200 
200 
200 
200 
600

za sztukę 
• >

104 25
105 26 
295 20 
802 75
106 
874 -

77 60

104 76
105 76 
2i& 60 
303 25
106 80 
876 —

77 80

185 60186 — io o  
2 2 9 6 -  » 8 0 0 -  
211 75 212 *6 
2S0 — 2*0 60 
226 60 227 — 
244 — 244 60 
149 75 150 26
187 — 187 76 
184 — 184 60 
267 76 268 * *

188 60188 -  
470 -

5 95  
10
11 42 
10 86 
14 64 
50 10 

I M  60

472 -

5 97 
10 06 
12 44 
10 88 
1.  69  
50 2C 

1*6 ~
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Podziękowanie
Wielmożnemu Doktorowi 

Ferdynandowi Bartmans'(iemu
w Niepołomicach.

Nie mogąc inaczej wypowiedzieć n a ­
szej wdzięczności, publi. zno składam f 
Ci zacny Lekarzu nasze podziękowanie, 
za umiejętne rozpoznanie choroby i wy­
leczenie z takowej śmiertelnie już pra­
wie chorej czteroletnie’ naszej córeczki. 
Za tyle trudów i opieki niech Bóg sto­
krotnie nagrodzi Ci, zacny Panie Kon- 
syliaizu. Za co racz niniejszem przyjąć 
obok publicznego podziękow ała  moją 
i żony mej dozgonną wdzięczność

JN a ta lla  i  A n t o n i  
59 l  B o b r o w n ic c y .

Prowizor farmacyi starszy
z gruntowną znajomośi ią i zamiłowa­
niem swego powołania, opatrzony odpo- 
wiedniemi poleceniami, poszukuje umie­
szczenia pod jakiemikolwiek warunkami. 
Przychylne propozycye pod adresem • 
Jan Walczakiewicz knntrolor, rogatka 

Wrocławska w Krakowie. 55 1 3

oooooooooooooo
fy<i sprzedaż jt-sf przyrząd  do w j -  
* "  cierania kon iczyn y, zastoso-

F2 bryka bfctorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA KOHNA i Synów

2 Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej ? . T. Publiczności, iż ż dniem 18.

Sierpnia otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
u b i o r ó w  m ę s k i c h  i  d z i e c i n n y c h

Wielki wybór towa-ów jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fab ycznych
p r z e t r w a  k a i d ą  l u n ą  k o ń k u r c n c y ę c

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorow męzkich i dziecinnych.

47 i  4 ;j H cilm ai.n a  H oh na i Synów.

F ilip a  ATeusteina A p te k a
„Zum heiligen Leopold"

W I E M ,  I . ,  P l a n f r e n g a s s e  BTr. 6 ,
poleca P. T. publiczności, f zarazem pp. lekarzom następujące specy inności farmaceutyczne i przybory iiigieniczno-kosinetyczne. Oka­
zały sic < jjc we wszystkich odpowiednich wypadkach jako sku.eczne iak:. Dowodem tego są rozliczne nadsyłane, podziękowania i uzna­
nia od osób prywatnych i od lekarzy. — Uprasza się gorąco P T. Publiczność, aby tylko o w e  specyfiki przyjmowała za prawdziwe, 
które są zaopatrzone nasz^ firmą i marką ochronną _św. Leopolda1*. Przestrzega się przed podrabianiem i fałszowaniem.

Neusteina pigułki krew czyszczące w cukrze
św. Elżbiety, odznaczone bardzo poehlebnein świadectwem pro­
fesora, radcy nadwornego Dra Pitha. Doświadczony, przez 
wielu znakomitych lekarzy zalecany środek na słabości o:ga- 
nów brzusznych, usuwa wszelkie zatwardzenie, zwykły powód 
wielu eborób zażywany ze skutkiem w słabościach kobiecych 
i  chorobach skórnych. Cena za paczkę z ośmiu pudełek =  120 
pigułek 1 złr. .Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 et. 
Przysławszy zlr. i '15 otr/ynia się jednę paczkę franko.

ulubiony środek na niedomaganie, 
nuduośei, bole żołądka, dyaryę i ból 

zębów. Plaszeczka 50 et. Każda flaszeczka ma dokładny opis 
zażywania.

Neusteina Menthina,

wany do młockarń sztyftowych. Adres: 
Podsędek, poste-restante T a r n ó w .

53 1 3

H e r b a t a  H o m e r ia i t a ,
znamienity  śradek, za lecany przez lekarzy

na choro n y p la c  i szyi (n a  suchoty, astm ę i dolegliw ości
gardlan e).

Zdumiewające skutki! Broszurę r z s . ł a  się i  rum
O O O O O O O O O O O O O O  Jeden pakiet j.20  msrki. Jedynie prawdziwa u A. W oIrfsky’ego, B er­

lin  W., Woissenburger-Strasse 79. 1 4 s l  9 52
W KRAKOWIE w aptece STOUKMARa .

KAROL FREEGE.
Niniejszem polecam Sz. Publiczności 

na bieżący karnawał swój zakład ogro­
dniczy, hojnie zaopatrzony w świeże 
kwiaty; wykt nywam piękne i gustowne 
bukiety ręczne i kotylionowe (świeże i 
suche), iakoteż wieńce laurowe i palmo­
we, pięknie kwiatami udekorowane, od 
najniższej do naiwyższech cen. Podej­
muję się urządzenia dekoracyj balowych 
na sposób zagraniczny, również mniej­
sze na zabawy domowe i t d , polecam 
także, wielki za(as roślin, jako to: prlmy, 
drazeny cyklameny, hyaeyuty. konwa- 
lip, azalie, kamebe i t. d.

K R A K Ó W ,  Lubicz 30.
FILIA: ul. Szewska Nr. 4.

, 7  1

Wielki Skład
DAWIDA BDCfflERA

w K rakow ie,
Stradom Nr. 23, 

poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
skład towarów bławatnycb, mate- 
ryj jedwabnych czarnych i koloro­
wych, aksam tów lyońskieh, kasz­
mirów czarnych zagranicznych, dy­
wanów angielskich, płócien rum- 
burskieh — i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych częściowo i 

hurtownie.
Pot cając s;ę łaskawym wzglę­

dom Szan. Publiczności, zostaję 
7 szac unkiem
14JO 22 25 D a w id , B u c h n e r .

!Bardzo ważne!
5°/0 taniej niż w Wiedniu i Pradze.

Kompletne umundurowanie dla P. T.. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła­
dające s ię : z płaszcza, unitormu, blury, 
spodni, czaka, czapki, szab li, kupli, por 
tmrpe, feldbindy, krawatki z 6  kołn ierzy- 
k«mi i 2 par rękawiczek. W oZjstko tylko* 
138 żłr. Wyłogi we sukni posiadam za 
wsze na składzie dła całej armii podług 
ministeryalnych próbek. Polbcam się ła-. 
ski wej panuęei.

W . S ta c h o w ic z , 
Kraków, ul. św. Anny 1. 5.

Za dobry materyał, gustowny i prze­
pisowy wyrób zaręczam. 151# 37 40

JOZEF KILLUER ~
p l a n  i s t a

w Krakowie N r 6 Podzamcze, 
jak poprzednich lat. tak również obecnie 
poleca się g rą  na fortepianie w zaba­
wach prywatnych i towarzyskich, ma­

jąc u?wory oierwszych nnstrzów.
Ji;o o  4 4

I  S z k o d a  czas  tr a c ie !  <
Sławne derki na koDie, które zakupiłem na lieytaey i zd połowę zwykłej ceny, 

rozsyłane przeze mnie skutkiem anonsów prawi6 do wszystkich części świata, sprzedaję, 
dopóki starczy zapasu,

tylko po z l i - .  1 * 4 0  za sztukę.
Ulbrzymte, ogromnie gruoe, szerokie, * w  nierpożyte wm

d e r k i  n a  k o n i e .ii 7
z^koloroweini krajami, grube jak deska, 190 ctm. dług.
130 ctm. szerok., prawdziwie niespożyte, wyśmienitej ja ­
kości, po złr. 1 7 0 , wyborowe po złr. 1-96 za sztukę.

Jest dalej na. składzie
500 tuzinów żółtych (lerek dorożkarskich
w sześć różnokolorowych pasów i obwódek; derki wielkie 
wyborne, tylko po złr. 2‘60 za sztukę, mające zaś 195 ctm. 
dług. a 13) ctm. jzerokości po złr. 2 75, a mające 195 
ctm. dług. i 155 ctm. szer. tylko po 3 złr. za sztukę.

Dla dorożkarzy szczególnie godne zalecenia.
Jest także u mnie

400 sztuk kołder jedwabnych
z najlepszego jedwabiu (burrett), w najwspanialszych barwach, czerwone, niebieskie, zie­
lone, żółte, pomarańczowe, w pa9y, zupei.„e wystarczające nawet na największe łóżko, 
po złr. 3.50 za sztukę, a po złr. 6-50 za parę.

Setki zamówień można oglądać w mojem biurze; niektóre z nich pozwalam sobie ogłosić:
P. i. H. Rabinowicz, Wiedeń, 

bóniejszem zamawiam sobie 150 derek na konie, 190 ctm. dł., a <30 ctm. śzer,, j a ł  
te, które dawniej miałem, w cenie złr. 1'75 za sztukę, za gotówkę. Proszę o wysłanie 
odwrotną pocztą. Zwierzchność gminy St Pdlten

Za burmistrza: członek rad) gm
Pan i. H. Rabinowicz, Wiedeń.

Posiadając przysłaną nam derkę na próbę, prosimy przysłać nam 60 sztuk dokła­
dnie tego samego gatunku, zaraz. Oczekując faktury...

Opawskie akcyjne Tow. rafineryi cukru. A Jutrzenka.
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. Chorostków 8 list. 1885.

Pod adresem: Dyrekcya dóbr J. Exc. lr \  Siemieńskiego w Kopeczyńcach, stacye 
Chorostków, proszę przysłać jeszcze 30  derefc na konie po złr. 1 7 5 .

Z uszanowaniem W. Freyer, masztalerz.
P. J- H. Rabinowicz, Wiedeń. Also-Alassy w list. 1885.

Wyślij Pan za pobraniem pocztowein panu Benedyktowi Sziuha, poczta Czecze, 12 
sztuk derek po 1-;J5 złr. takich, jak moje; dalej panu Igaacemu Koberowi 4 szt. takich 
samych, t wreszcie pod moim adresem 2 sztuki takie same, 2 sztuki dorożkarskie i 6 
sztuki koider jedwabnych. Z uszanowaniem

Adam Salomon, kr. węg. rotmistrz huzar.

Rozsyła się  za gotów ką lub za pobraniem .
Wehewaare j-wan 'ahtur: J .  0 .  R a b in o w ic z ,

W ie n . ł l l ,  H iu tere  Z o lL n fis s tr a sse  9 . 1551 3 6

JAN IHNATOWICZ
poleca

w yśm ienite m y d lą  do m yeia  tw arzy, rąk  i k ąpieli, 
wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

Adwokat krajowy

Br. Herman Brnmier
otwor/y t

ka&celaryę adwokacką
w K ra k ow ie  przy ulicy P<mhki«,j 

pod 1. 18 aa I piętrze.
6 4 10

Leęons de Franęais.
Le soussignó, ne °n ' rance, fils d’un emigró 

de 1831, ancien elćve le 1’ecc'e polocaise a tła- 
tignolles, laureat de la Societe d'Ethnographie 
da Paris. protesseur de la langue et Je la Rtte- 
rature fr&ncaise, a 1'nonneur de faire savoir, 
qu’arr.ve reęemment et installe 4 Cracovie, se 
ipei t la disposition des personnes qui ynudron’ 
bien 1’ honore1” de leur ‘onfiance, pour 1’ etude 
et le pa^eotionnemi nt le  la  langue irannaise.

Feliac d e  JEtogala L e w ic k i.
44 Starowiślna.

ct.
MYDŁO najprzedniejsze do golenia

b r o d y ......................................................... 25
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo deli­

katne 10 ct., 20 i .................................. 25
Ml DŁO KOKOSOWE, białe do rak

10 ot. i .........................................“ . 20
M YdŁu PALMOWE, żółta 6, 12 18. 24 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do

twai zj i, r a k ..............................................40
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, Wydelikaca, 

wygładza i znakomicie oczyszcza 
skórę . . 30

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się 
przez zgęezczenie soku rośli..' aro- 
uiatyeziio-żywicznych, zuakomite . 25

MYDŁO PALMOWE, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach . . .  30 

MY ŁO PACZULOWE. przyjemnej 
woni i jest.bardzo poszukiwane 30

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze
40 ct i ............................................. 80

MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . .  36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy- 

.jemne w użvciu, nkuteczuie uchlania 
sfcói. od liszajów i wyrzutów . . 30

MYDŁO BALSAMICZNE, oczybzcza 
skórę, nadeje białość i delikatność 40 

MYDŁO FIJOŁKOWE, przyjemnej
woni .........................................................35

Mń( DŁO KOSMETYCZNE, usuwa pie­
gi opalenia słoneczne, twarzy przy­
wraca świeżość i białość . . .  60

MYDŁu HYuIENICZNE, odznacza 
się olejkowatością, nadzwyczaj deli- 
satne i specyalnie zastosowane do
twarzy  ....................................................50

MT DŁO RYŻOWE, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry na
twarzy .  60

MYDŁO GLICERYNOWE, białe, ła ­
two,pieniące się wybernie oczyszcza 
korę i ctu-ooi od pryszczenia się . 30

MYDŁO GLICERYNOWE prze. p< z"y-

ct.
ste, zawiera 35 pic. czystej g lice­
ryny, znakomicie wpływa na na­
skórek 20, 30 ut. i .......................

MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we 
fiaszeczkach, oczyszcza skórę od 
pryszczy, liszajów, trądzików, fla-

MYDŁÓ PIANKOWE, do mycia rąk
15 i ..............................................

My d ł o  PUMEKSOWE, do mycia 
kołnierzyków i mankietów guta-
p e r e h o w y c h ..............................................10

MYDŁO TYMOLOWE znakomicie o- 
ezyszcza skórę od wszelkich wy­
rzutu”. . . . . . . .

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo ko­
rzystnie myć ręce, twarz, a nawet 
całe ciało w czasie epidemii, celem 
ochronienia od zakażenia się . • 

MYDŁO SIARKOWE, z wielki! m po­
wodzeniem używa się do zniszcze­
nia pryszczów i wszelkiego rodzaju
wyrzutów na “. j o r z e .......................

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo ko- 
rzystnis używa się do usunięcia 
wyrzutów i plam skórnych . . ,

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza 
świędzenie i pieczenie skóry, usuwa 
wyjzuty i uzerwonosu z twarzy 
i rąk . . . .

MYDŁO MIODOWE., do wydelika-
nisDia rak, k a w a łe k .......................

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zuako-
m ń e ...........................................

Ml’DŁO SMOŁOWE, zawiera 40 pre. 
czystej smoły (dziegciu) usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki 
skórne, pocenie nóg i łupież na
na g ło w ie ,..............................................

MYDŁO SMOŁOWO GLICERY'NOWE 
miękczy i oczyszcza skórę od lisza­
jów. trądzików i t. p., kawałek
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Nttbyó można we LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
Kopernika 1. 3. Hotel Euiopejski i ul. HJicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE (Sukiennice liczba 20. —  W CZEKNI0 WCACH 
Kyuek 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach

i aptekach. 1540 2 ?

Neusteina pigułki żelazne w cukrze “ S lj
preparat żelazuy i nadają się szczególnie do leczenia niedokre- 
wnośei, bladaczki i eho ób następczych, do wzmocnienia rekon­
walescentów i kohiei po złogach. Pigułki te dla ich niepospo­
litej suutecznośd zalecają znakomici lekarze i zapisują, jedno 
pudełko z 100 pigułkami 1 złr., z 50 pigułkami 50 ct.

Aromatyczny spirytus na gościec w7 k U Ł Ł
matycznych do pocierania zewnątrz. Flaszeczka 80 ct.

Spirytus na wołe. Eiaszeezką 70 ct.

Q nlr rtla  a r t u e t A u #  wyrabiany z soku ziół, znakomicie sku-
OUK ild d n y .  IUW t6bZny na chrypkę, kaszel, ból w pier­

siach, zofleginienie organów oddechowych, nie zawiera żadnego 
opialu i może być zadawany nawet małym dzieciuin Fiaszecz- 
ka 70 ct.

na chrypkę i suchy 
kaszel. Pudełko 30 c. 
doświadczony i pe­
wny środek u a po­

cenie się i przykry odór nóg. Zapalenia i  odparzenia Aa no­
gach ustępują po krótkiem użyciu tego proszku. Pudełko 60 ct.

pomada roślinna odmładzająca i kon­
serwująca włosy ma tę własność, że 

siwym wlo&um przywraca pierwotną barwę. Ta pomada, ma 
przed innemi preparatami ię zaletę, iż nie zawiera ani ołuwiu, 
ani azotanu eiebrą, ani imiy h metali, i dla zdrowia wcale nie 
jest szkodliwą. Osobno na włosy czaiue, ciemne i jasne. Słoik 
duży 2 z łi., mały 1 złr.

Beaume Gerome na odmrożenia.

fsenćya z korzenia łopianu ST/środek Ma° S t
cnienie skóry pod włosami przeciw łupieży i wypadaniu w ło­
sów. Flaszeczka 90 ct.

Pomada h, łopianu. Słoik 50 ct.
Oliwa z  łopianu, Flaszeczka 40 ct.
Pomada woskowa z łopianu. I  aseczka 30 ct.

Neusteina Odontyna-pasta na zęby ^  ”££££
wowauia zębów Pudełko 70 ct., wystarczy na trzy miesiąee-

zalecane przez lekarzy prze­
ciw wypadaniu włosów i na 

wydelikatnienie płci; w czterech różnych stopniach co do siły. 
Pudełko 80 ct.

Preschla Stora i Creme

z zielouych łupin orzecho­
wych, jest naturalnym środ- 

1 iei. dla nadania włoson ciemnej barwy. Flaszeczka 40 ct.

Iryentalny proszek damski
nie, nie zawi-ra ża mych szkodliwych części składowych i może 
być używany jako puder tak w«dzień, jak i na balach. Zhł- 
komity przymiot tego prosiku damskiego wyparł wyroby za­
granic/me, zawierające biel ołowianą Pudełko 50 ct.

Ekstrakt oliwy orzechowej

Likier z ziół alpejskich na brak apetytu 1 
zołyaka. 70 ct.

dolegliwości

Cukierki na Kaszel Małgorzaty 
Proszek na nogi dla turystów

Dr. Johna Browna

Salicylowa woda do ust
przykrego odoru i na ból zębów. Flaszeczka 60 et

do czyszczenia nst, konser­
wowania zębów, osuwania

1 złr., 75 ct. i 50 ct.

P o p f , i t |  f e n h c i i ś l / i o  ^  R  rożnach zapachach. W flaszcoz-r e r  -l.ny T r a m  USKie kout du gtrzykania Flaszeczka ] *

Malaga z chininą zawi ir skjtaeznc składniki kor/ kró­
lewskiej chininy w połączeniu z praw- -1 

dziwem winem Malagą, ąalecane przez na,znakomitszych leka­
rz . ną febry, słaby żołąaek, na wzmocnienie osób wątłych i 
rekonwalescentów. Flaszka 1 złr bO ct.

Malaga z chininą i żelazem
uzieci, dziewcząt mających bladaezkę i  kobiet po złogach. 
F hszka 1 złr. 50 ct.

Wszelkie rzetelne, krajowe 1 i ,gr, liczne specyfiki i przybory tualetowe są  na składzie.
Wysylamy za gotówkę albo za pobraniem.

Zamówienia za mniej niż za I złr. nie w y s/łe ją  aię za pobraniem. 1308 6 12

#
ADAMA MICKIEWICZA

wytlóuie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze
opuściły prasę

nakładem K s i ę g a r ń  i  P o l s k i e j  we Lwowie w najtańszem wydaniu.
Cena za 4 tomy w eleganckiej opranie 3 - 5 0 ,

(po za Lwowem o 10 et. więcej na list f.achtuwy i opakowanie) 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem l.ależnośei otrzymają posyłkę franko.

Zamówienia m ieży alresować:
Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki.

W tejże księgarni nabyć można:
Największe urcydrieło Wiktora HiIQ0‘. 

K Ę D Z N I C Y ,
romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 3  złr.

45 i WIELKI ZAPAS 
s z t u c z e k  s t u k n ą ,

(8—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie: sztuczka po złr. S
L. Storch w Berme.

Rc izaj towaru należy dokłaanic określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

U. M i

;;i |  cl r  j
DO

H O F F  k  piwo zdrowia z ekstraktu słodowego dia 
chorych na piersi i żołądek i przy trudnościach trawienia.

Z (2łetniej dolegliwości gardła
i H  sit, Jes! nmim Kadm

(Słowa wyleczonego.)

Do Pana J  a u a  U o t f a ,
wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, dostawcy nadwornego pr iwie wszystkich  

mon.rohów Europy [ t. d. w Berlinie, nuud Wllhelmsgasse Nr. |.
Berlin, d. 12 kwietii a 1885, ńiarienstr. 15.

Niniejszem mam przyjemność donieść Banu, że panabe Jana Boffa piwo złodowe 
nadzwyczajnie mi posłużyło w mojej 121etniej dolegliwości gardła; czuję się po niem 
tak zdrową, iż mogę je wszystkim cierpiącym bardzo zalecić. P. Berta Vorwerk.

Wny Panie! Ośmielam się W go Pana ponownie upraszać o pańskie znakomite 
ekstrakty słodowe dla mej cierpiącej żony, a mianowicie za tę samą cenę, jak ostatniego 
razu, gdyż piwo zdrowia 2 ekstraktu słodowego tak było skn lecz nem, iż żoua imja po 
13 flaszkach ku mej jak największej uciesze ma się znacznie lepiej. Gdybym mógł Panu 
moją wdzięczność złożyć osobiście, toby nic nie stało na zawadzie i byłoby mojein go­
rącem życzeniem raz ujrzye wtjwiększego dobroczyńcę wszystkich ludzi, pociechę wszyst­
kich cierpiących, który tak cudownym sposobem przynosi ulgę każdemu choremu i cbar- 
łakowi. Niech Bóg da Panu długie i -zczęśliwe życic dla ratowania wszystkich cierpiących.

G r a n ,  9 lipca 1885. Erilrat Rusoner, feldwebel, o kornp.

Petroseny, 17 iipca 1855. Proszę Pana zaraz za pobraniem pocztowem przysłać 
mi 4 dskony skonceutrowanego ekstraktu siodowego. Zarazem donoszę Panu z przyje­
mnością, iż moje h0h sci żołądka ulżyły już po zażyciu pierwszej przesyłki pańskiego 
doświadczonego Jana Hoffa ekstraktu słodowego. Edward Martini

Do Pana J a n in , l l o i t a .  skutkiem -ynalezienia jeno imieniem nazwanych Jam 
Hoffa preparatów odżywczo leczniczych z ekstraktu słodowego, c. k. radcy, posiadacza 
złotego krzyża zasługi z koroną, w'aścicif‘18 wysokich orderów pruskich i niemie kich, 
fabrykanta w Berlinie i Wiedniu, Graben, Briinnerstrasse 8 . 1346 6 6

Powyższe sprawozdania są wyinowneim świadectwami o błogim skutku leczniczym  
prawdziwego Jana Hofla piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, prawdziwej Jana Hoffa 
:<łnil(iv ei czekolady zdrowia w cierpieniach kataraluych, kiedy organa oddechauia i tra­
wienia popadły w stan chorobliwy i wymagają skutecznego leczenia. Nie ?a darmo 
w ciągu 40 lat istnienia uzyska'y sobie Jana Hoffa wyroby słodowe 68 w/sonieh od 
znae/.en, nie za darmo rozpowszechnienie ich w ostatnich IZ latach (od 1373— lo85)  
tak olbrzymio się wzmogło i w dług zeznania lekarzy doczekały się rozgłosu jedyne 
w swoim rołzaju środki odżywczo-lecznicze, zwłaszcza że w tym krótkim czasie znowu 
dziewięć najwyższych cesarskich i królewskiej odznaczeń z Niemiec i Austryi nadeszło.

l l w a g a .  Wszelkie ogłoszenia o ekstraktach są podrabianiem, na eo słaby i le­
karz powinni zwracać uweg.> Jako znak prawdziwości powinien na preparatach słodo­
wych Ju na Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalazcy Jana Hoffa).

C e n y  w Wiedniu: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paką i fizszkauii) 13 
flaszek złr. 7 26; 28 flaszek Ztr. 14 66; 58 flaszek złr. 2 9 1 0 . — Skoncentrowany ekstrakt 
słodowy 1 flakon złr. 1 12, flakonu 70 ct.; — Czekolada słodowa ł/t kilo I. złr. 2 40, 
II. złt. 1G0, l i i ,  złr. 1. — Cukierki słodowe na piersi w woreczkach po 60 ct., 30 ct. 
i 15 ct. Za mniej niż za 2 złr. nic uę nie wysyła. — Pierwsze, prawdziwe, r.zpuszcza- 
jące ślinę cuaierki słodowe na piersi Jada Hoffa, zawiuięte są w papier niebieski. (W Wie­
dniu (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 13 flaszek dostawia się Jo domu.)

Kto z odżywczo-lekarskn-h środków słodowych na prowincyi obce urządzić apteczkę 
domową, może otrzymać duorany zapas już za 20 złr. wódług cennika.

Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plaaatem kolo­
rowym litografowanym.

Utrzymuje na składzie: KlłAKUW: apteki K. W iszmewski. J. Trauczyóski, E. Stockmar, W. 
Kedyk łS. Radler. A. Snd' -cki, Wilczyński. Jan Janiga, By n i1- Nr. 41, W. Fen.”, St. Feintuch, 
JT Mika i Łp., EJ. Fuchs. BOCHNIA: J Michnik. BIAŁA: A riuuneilthsl, Fuchs, ap„ Tylko, 
Haroi BORYSŁAW: Samuel J. Freaud CZEKNIOWUE: J. 1 chnlroh, A. £ »yer. CZORTK\ W: 
Ład. Noss. apt. DROHOBYCZ: J. Aicnmttller, Faczka, apl., T. Jabłoński ah Reisz. GORLICE: 
a. Birn. GRY BÓW i A. Muszyński. JAROSŁAW: J. A hui A. Wisłocki, apt., o. Eli, nherg 
JńSŁO: F W. Biaglewicz, Jakób Połial- i 8* i., KOŁOMYJA: J. Sidorowie: Ł. Jlenzel. apt, 
1 oNASTKRgYSiŁfl : J M< Sycz, apt. NuWY-SĄCZ: W rilipek ąpt. OuWINCIM: D. Pola- 
z ik. aj t. 1 RZEMY0 I. U. Krug. RZFSZOW <1- Ł NeageSouer, Sćhaitter i Sp. A Karpiński, 

„pt SAMBOR- J. Alehsi“wicP, apt. 8ĄNf‘K : J. R/uczarski.STASiS>.4 v i iyV - J Macura, A.. 
Amirowicz, apt., Kalman,JonaB. oTRYJ: ballaban i .pfelgidu. 1 ’AItNOPŁL' c Jamrogiewioz. 
H. Kahane, ap LARNOW: J. Muidte- 1 Jp WADOWICE: Jan Pohl. ZŁOCZuW: Jos. Golo.

A / P
m  tkładach

Sprzedał
ICC

w » zy » tk ic h

r>
^  materyuiow 

i  I aj- aptecznych,
w .kluduch 

perfum i u fryzjerów

m  36 44

J*ro£ba do bezdzietnych!
kt yin na adoptacyi o l roo >n go, zdrov.«go, 
przyjemnej powie ichownsśo. chłopczyka zale­
ży, przyjmuje łaskawe zgłoszenia i  „.-zeeznosoi 
X . B .  pc szts Bieez. — Na żądanie może być 
przesłaró fotografia wraz z metryką ęhrztu. gtu- 
ryoh zwrotu <- razie odmownym ■<< uprasza. 

29 2 3

n<i N o w e g o  R o k u  rozpoczynają się 
^  w sem inar/um  żeńskiem prywatne 
1 keye malowania na porcelanie, aksa­
micie i t. d. trzy razy na tydzień.
34 2 3 A .  Bufie.

Oubdtytut notaryalny, z 8-letnią pra- 
4»Ktyką notaryalną i adwokacką poszu­
kuje posady ; adres na ręce Wgo Anto­
niego Jezierskiego w gmachu Sztuk Pię­

knych w Krakowie. 38 2 3

K iL O N  M Ó D  
FRANCISZKI M0LINKIEWICZ

w  K r a k o w i e
, w domu Wgo Jenigi, I piętro, linia A-B, 

wykonywa suknie balowe ( wieczorowe podług 
! najnowszych żurnali, ubiorki i czdneezkl, oraz 
j wszystko wchodzące w zakres toaletowy; pole­

cając się i nadal względom Stan iwnyoh Pań. 
C ny umiarkowane.

Newo otworzona
5  Pracownia Kwiatów 
j ę  H m e  M a r i e

w Krakowie,

$
£

% drukarni Związkowej w  kreJr^wie. Odpow iudłulnj rf^noe

Rynek główny Nr. 5, II piętro, - 
noleca Szanownej Publiczności wybór 
kwiatów, robionych na apoaób paryski.

Kształcąc się a Faryźu w tym za­
wodzie i będąc dokładnie z nim obe­
znaną, pr 'Jnuję wszelkie .omówienia 
na bnkie , wieńce i  t. p. ora: od­
świeżanie kwiatów, ręcząc za naju- 
miarkowa sze oeny i punktualne wy­
konanie.
1203 M. Ouskoweka.

a .


